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W A R S Z A W A . P o uchw alen iu or- cą obecne  ordynacje w yborcze . Z ko le i]

organ izacji P aństw a 44 zosta ł ukończony w ła ­
śn ie w m om encie , gdy drogę żyw ota do- by ła w łaśn ie now a ustaw a ustro jow a... 

czesnego Józefa P iłsudsk iego przecięła
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W roku b ieżącym  m ija  

chw ili  
ly na ziem ię po lską .

Z a m om ent pow stan ia „H arcerstw a
P olsk iego przy ję to bow iem rok 1910 , w ykonyw anej przez harcerz) naszyci 
datę założen ia p ierw szej po lsk ie j dru - pracy św iadczą już ich < ' „ 
żyny harcerskie j.  j w e rezu lta ty . D otychczas przeprow a-

Z okazji te j w dn iach od 11-go do dzono 6 k im . przew odów clcK irycz- 
25-go lipca br. odbędzie się w bpale , nych , 2 i po i k im . szos, w yw iercone  
na te renach , udzie lonych przez P ana 1 (9^ studzien , w zniesiono 28 elew a  to  

i Jub ile-jrów na żyw ność, ~ k im . siec i kanali 

P olsk iego , żacyjnycli.
i P rzez czas trw ania zlo tu do S pa  

14 ly do jeżdżać będzie prezes Z w iązku

^drużyny harcersk ie 1
[S k iego , oraz przedsta iw icieli skau tin ­
gu n iem al z całego św iata. Z te renów  
■w ychodźczych najliczn ie j rep rezen ­
tow ane na Z locie spalsk im  będzie har­
cerstw o po lskie z F rancji, N iem iec , 

W ęgier, R um unji i S t. Z jednoczonych zadem onstru je przed spo łeczeństw em  
A m . P ółn . O gółem  przybędzie do P ol- i 

sk i 1500 harcerzy i harcerek z te re-L gan izacja  
nów  naszej em igracji.

I
Z państw obcych najliczn ie j będą  
rep rezen tow ane W ęgry i C zechosło­
w acja , k tó re w ysy ła ją dó S pały po  
600 harcerzy . P ozatem przybędzie  
120 skautów francusk ich , 70 ang ie l­
sk ich , oko ło  60 rum uńsk ich z następcą  
tronu rum uńsk iego w ielk im w ojew o ­
dą ks. M ichałem  na czele . W  m niej- 

(S zych grupach przybędą skauci  
estońscy, am erykańscy , oraz 40-tu  
przedstaw icie li organ izacji m łodzieży  
w łosk ie j „B alilla" , k tó ra m ając w iele  
m etod w spó lnych ze skau ting iem  sa- 

p ia zg łosiła sw ój udział w zlocie  

-spalsk im .
( O gółem do tychczas zg łoszonych  

gości z zagran icy jest 1 .450 osób . C ią ­
g le jednak jeszcze nap ływ ają now e  

zg łoszen ia .
M im o, że te rm in rozpoczęcia zlo tu  

w ryznaczony został na po łow ę lipca, 
prace przygo tow aw cze trw ają już od

i św iatem  sw e w ielk ie w alory jako or-  
w y  chow an ia m łodzieży ,  
fizyczną, jako organ iza­

cja naw skróś przepo jona duchem  
(S portow ym .

N a przełom ie h isto rji w  ciągu sw e ­
go is tn ien ia harcerstw o w ielokro tn ie  
-sk ładało dow ody najw yższych cno t  
•obyw atelsk ich : w szeregach L eg jo - 

,nów , P . O . W ., w szystk ich n ieom al 
fo rm acy j, w alczących pod po lsk iem i  
(S ztandaram i —  w szędzie znaleźli się  
harcerze; w roku 1920 m łodzież har­
cerska , zdo lna  do  noszen ia bron i, w stą ­
p iła do oddzia łów ocho tn iczych , inn i  

pełn ili służbę pom ocn icza .
W  czasie poko ju harcerstw o po l­

sk ie w ychow uje najcenn iejszy ele ­

m ent obyw atelsk i. Z dała od po lityk i,  
w dziera jącej się tu i ów dzie do orga- 
n izacy j m łodzieży , cicho , bez rozg ło ­

su , ale w  m rów czym  nudzie hartu ją  
się poko len ia po lsk iej m łodzieży w  
.szeregach harcersk ich .  K alie.

Prawo naczelnym regulato-i 
rem życia państwowego |

N azaju trz po zam knięciu osta tn ie j sesjil 
obecnego parlam en tu zaprosił pu lkow nik l 

S ław ek —  szef rządu , a zarazem  prezes B lo ­
ku B ezparty jnego —  tych , z k tó rym i przez , 
p ięć la t ostatn ich w spó łp racow ał na te ren ie  
parlam en tarnym , na zebran ie , by zrekap i-  
tu low ać osiągn ięcia zestaw ić w ynik i pracy .

T ak ie syn te tyczne u jęcie by ło tern ko ­

n ieczn ie jsze , że przecież w chodzim y w  now y  
okres życia pub licznego . N ow a K onsty tucja  
stw arza podw aliny now ego ustro ju i now ej 
k ierarch ji w ładz; now a ordynacja w yborcza  
k ładzie fundam en t pod zupełn ie odm ienny  
od do tychczasow ego sposób tw orzen ia cia ł 

ustaw odaw czych .
Już te dw a fak ty starczą , aby uznać, że  

w struk tu rze naszego życia zb io row ego za ­
chodzi przełom  —  i aby pokusić się o zb ilan ­
sow an ie tego , co zosta ło osiągn ię te , o w yod ­
rębn ien ie tego , co zosta ło z życia naszego  
pub licznego przekreślone.

A le do tych dw u przełom ow ych fak tów  
doszed ł i trzeci. O patrzność zdzia ła ła , że w  
tym  zw ro tnym  okresie w dziejach w skrze- 
■aonego P aństw a śm ierć zabrała nam  T w ór- 

N iepod leg łości, a przez 17 la t następnych  
je j odzyskan iu W odza N arodu , w ielk ie-  
N auczyciela i B udow niczego .
— O statn i w życiu podp is K om endan-

— dow iedzie liśm y się z ust 
3 ław ka — zosta ł po łożony pod  

cją....
S tajem y zatem w te j chw ili 

n ieczncści w cielen ia w  życie te j now ej K on ­
sty tucji bez tego przeo lb rzym iego au to ry te ­
tu m oralnego jak i stanow ił Józef P iłsudsk i 

w  w olnej P olsce.
I d la tego też w  m ow ie W alerego S ław ka 

ku lm inu je to w łaśn ie zagadn ien ie , ta „tro ­
ska , k tó ra w żerała się w dusze w szystk ich"  
—  jak pow iada szef rządu —  to z g łęb i po ­
czucia odpow iedzia lności w yłan iające się  

py tan ie :
—  K to G o zastąp i?
B o jeśli przed ruszen iem w bó j o  

stw o, k iedy naród n ie posiadał jeszcze  
snych organów k ieru jących , jedynem  
w em by ł au to ryte t P iłsudsk iego ; 
zdobyciu w olności d la „zespo łu ludzi, radzą­
cych z n iepoko jem  o lo sach P olsk i, roz ­
strzygn ięcia P iłsudsk iego staw ały się rozka ­
zem  najw yższym  i praw em  obow iązu jącem " 
—  to przecież te raz , gdy W ódz odszed ł, sy ­

tuacja zm ien iła się zasadn iczo .
B o —  jak stw ierdza W alery S ław ek —  

„próby szukan ia innego człow ieka, k tó ryby  

m ógł m ieć tak pełną w ładzę  

dałyby w yniku .

I d la tego też n ie na te j 
m y szukać rozw iązan ia tego  

gadn ien ia k tó re .p rem jer "^H dynaćji w yborczej do S ejm u i S enatu 'og łoszone zostaną przep isy w ykonaw -L , kszości spo łeczeństw a _
„regu la to rem zyrna zb iorow ego w  P an Stw .e .g  J  > w yborze P rezyden ta 1 cze do obu ordynacy j w yborczych . ■w ■^ks2osc■ L eezen

Z najduje natom iast inne rozw iązan ie . ■ z 'ko liC zone zosta ły praceI D opiero  po  zała tw ien iu tych w szy-

—  K onsty tucja — pow iada — J a} ’lio|n .u j refo rm ą zasadn iczą ustro ju R zc-'.stk ich fo rm alności nastąp i rozw iaza-]  
określa zarów no kom petencję organów  P an-|cz o |ite . Ł ! n ie S ejm u i S enatu .

stw a jak i drogę, na k tó re j m ają być oneg U staw y te przed łożone będą w  naj- j C o do te rm inu rozw iązan ia  S ej-j

pow oływ ane; m ów i ona o obow iązkach , cid-g j->H ższyc4 1 dn iach do podp isu P anu  i m u i S enatu w iadom o ty lko ,  
źących na P rezydencie R zplitej i o j^ ;J|p T ezyden tow i R zplite j, poczem —  । _
upraw nieniach , oraz usta la w jak i sP osobB praw dopodobn ie w  okresie tygodn ia ’.ca; śc iśle jsza data n ie jest 
P rezyden t jest w ybierany . O kreśla , na ja -|_  b d ło szone w  „D zienn iku U st“ . j znana, 
k ie j drodze pow oływ any jest rząd , ustana-g z cłiw ilą tracą m oc obow iązu ją- 
w ia S ejm  i S enat, k tó rym  przyznaje w łaści-«  

w e kom petencje , m ów i szczegó łow o o innych  

organach P aństw a.
P osiadam y zatem na szczęście „określo ­

ny praw am i uk ład organ izacji P aństw a 44. —  
Jest to  rezu lta t i n iezłom nej w oli K om endan­

ta i w ytężonej pracy  w ielu la t. T en „uk ład

k ierunku  n iedopuszcze ­

n ia do ew en tualnego starcia dw óch  
w rog ich obozow , m ani  testu jący  ch , tj. 

fron tu ludow ego i C ro ix de T en . — - 
O bie te m anifestacje m ają się odbyć  
na przeciw leg łych krańcach P aryża . 
„L e jou r” p isze, że d la u trzym an ia  
porządku dn ia 14 lipca pow ołane zo ­
staną siły w liczb ie 100 .000 ludzi, zło - 

*7 ......  żono z po lic ji i w ojska. D o liczby te j
, y l . , . . J^lla r7rstw a P olsk iego , w ojew oda O ra-, d Joda Jć buoo gW ard ji i 5 .000

P rócz m łodzieży krajow ej, k tó re j zynsk i, k tó rem u zajęcia n ie pozw ala-| ard ji repub łikańskie j. W tych w a-

,przybędzie na Z lo t oko ło 50 ty sięcy , 1 ja przebyw ać  sta le w  obozie . Irunkach rząd jest przekonany , że m e

czy li ponad 10 /o ogó lnej liczby hai-i i oczesne m iejsce na zlocie bęoą do jdzie do naruszen ia ładu . N iczalcż- 
~ l  i i . l > „„„4. i ■ po litycznych

się doroczna, 
prezyden tem  

w eźm ie m . in .
rep rezentu ją-

cerzy w  P olsce , zlo t zgrom adzi liczne ! m iały  zaw ody . Ich założen iem  jest po- n ie m anifestacyj 
w ycliodźtw a po i- -w szechny przeg ląd techn iki w Z w iąz-I^n^ 14 | 1p C a O (Jbędzie  

.ku H arcerstw a P olsk iego . W  ysuw ane ; .ew ja w ojskow a przed  
,są fu dw a punk ty : próba sil oraz po-ljepub lik i. W rew ji te j 
znan ie m etod pracy innych . | udzia ł 600 sam olo tów , ____ d - c

Z lo t jub ileuszow y w S palę stan ie ,cych w szystk ie typy apara tów w oj-  
p ię w ielką rew  ją harcerstw a, k tó re |Sb O w y ch .

K E R Y L Ł 1S O M IN IE N IE M C Y .

P A R Y Ż . A m basada n iem iecka od ­
m ów iła natychm iastow ego udzie len ia  
w izy w jazdow ej do N iem iec redak to ­
row i „E cho  de P aris“ K ery llisow i, k tó ­
ry w  p ilo tow anym  przez siebie sam o ­
loc ie zam ierzał się w ybrać w podróż  
okrężną po E urop ie . A m basada n ie ­
m iecka zaznaczy ła , że w sp raw ie te j 
m usi się uprzedn io skom unikow ać z  
B erlinem . W edług w yjaśn ień , udzie ­
lonych przez jednego z członków  am ­
basady przyczyną odm ow y jest lak t,  
że K ery llis , jako  lo tn ik by ł szefem  es­
kadry francusk iej, k tó ra w r. 1916  
bom bardow ała K arlsruhe. W og łoszo ­

nym  artyku le K ery llis zauw aża, że  
n ie zam ierza prosić o specja lne ze ­
zw olen ie B erlina i d la tego m odyfiku ­
je trasę sw ojej podróży . M im o to pra ­
gn ie zaznaczyć, że bom bardow ał 
K arlsruhe na rozkaz sw oich przełożo ­

nych , k tó rzy pow zięli tę decyzję po  
zbom bardow an iu m iast francusk ich  

! przez lo tn ików  n iem ieck ich . K ery llis  
i uw aża, że obecna odm ow a spow odo ­
w ana jest raczej jego dzia ła lnością  

I po lityczną.

odpow iedź na py tan ie , k to zastąp i Józefa  

P iłsudsk iego .
N ie będziem y —  stw ierdza W alery S ła­

w ek jako szef rządu i jako przedstaw iciel  
przek ładać de- 

Icyzji na au to ry te ty", n ie będziem y au to ry ­
ta tyw nych rozstrzygn ięć poszuk iw ali „poza  
kan iam i przez K onsty tucję określonem i 44 —  
natom iast u tanaw iam y jako „naczelny regu ­

la to r** —  praw o . O no będzie nam i rządziło , 
na-g S taro rzym ska zasada praw na „salus R ei- 

|™ pub licae suprem a lex 44 zostaje zatem „na ­
czelnym  regu la to rem 44 naszego życia obyw a ­
te lsk iego i naszego stosunku do P aństw a.

D ziś od O lzy po D źw inę, od K arpat po  
B ałtyk , idz ie m iędzy 55 m iljony obyw ateli  
P aństw a ten nakaz g łów ny: praw o jest 

T w órca N iepod leg łości za życia ( po łoży ł,  > opoką, na k tó re j oprzem y by t i przyszłość  
1 P aństw a.

I na tym  now ym  „uk ładzie organ izacy j- I pod tem  w skazaniem  będziem y w P ol-
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W KRAJU.

4- Zarząd Główny P. S. Chrześcijańskiej 
Demokracji powziął uchwałę, wedle której 
Ch. D. nie weźmie udziału w przyszłych 
wy borach.

+ Premjer Sławek otrzymał w Racławi­
cach chłopską zagrodę ufundowaną przez 
grupę posłów i senatorów BB.

5- Prawdopodobnie we wrześniu kon­
certować będzie przed mikrofonem radja 
szwajcarskiego Ignacy Paderewski. Koncert 
transmitować będą wszystkie stacje polskie.

6- W końcu lipca minister wyzn. rei. i 
ośw. pub!, udii się do Bułgarji.

7- Posłowie i senatorowie, którzy przed 
objęciem mandatów' pozostawali nu stano­
wiskach w służbie państwowej mają powró­
cić na te stanowiska z dniem 1 sierpnia br.

(iRUDZIĄDZ. Od pewnego czasu 
prawie we wszystkich miastach Po­
morza ukazały się fałsz) we monety 
2, 5 i 10-złotowe. W związku z tern 
policja przeprowadziła dochodzenia, 
które narazić nie dały wyniku. Dopie­
ro przypadkowo przed kilku dniami 
aresztowano w jednym z hoteli gru­

dziądzkich niejaką Jabłońską. Woj­
ciechowską i Lewandowskiego, którzy 
przybyli do Grudziądza celem pusz­
czenia w obieg 500 sztuk' fałszyw y cli 
monet 5 zlotowych. Dalsze śledztwo 
ujawniło, iż aresztowani posiadali w 
(.niewie w mieszkaniu niejakich Szy - 
myczków fabrykę fałszywych monet. 

(gdzie aresztowano głównego fałszerza 
niejakiego Bolesława Jurkiewicza,

znanego fałszerza na terenie Łodzi. W 
tej sprawie aresztowano równocześnie 
w -Nowem Helenę Jabłońską. Marjana 
W ojciechów skiego oraz Feliksa łłolca. 
W czasie aresztowania trójki oszustów 
w hotelu grudziądzkim znaleziono 
,przy nich 500 szt. fałszywych monet 
5-zlotowy cli. Pozatem w zakonspiro- 
wanem mieszkaniu Jabłońskiej w 
Grudziądzu znaleziono ukryte pod 
progiem kilkadziesiąt sztuk fałszy­
wych monet 2, 5 i 10-zlotowych. Po 
wykryciu fabryczki fałszerzy w 
Gniewie skonfiskowano na miejscu 
przybory jak foremki, metal, oraz łyż­
kę do topienia metali, przyczem zna­
leziono kilkadziesiąt sztuk monet już 
gotowych.

POŻAR KOPALNI CZĘŚCIOWO 
SLUMIONY.

Sosnonńec. Pożar w kopalni „Re- 
den" w Dąbrowie Górniczej został 
już częściowo stłumiony przez t. zw. 
zakneblowanie szybów. Z czterech 
(szybów, znajdujących się na kopalni 
pozostał jeszcze do zakneblowania je­
den szyb wyciągowy. Prace przy za­
murowaniu szybów* są niezmiernie u- 
trudnione. Kneblowanie szybów ma 
na celu niedopuszczenie do nich po­
wietrza, przez co ogień wygaśnie. Po 
ukończeniu pracy przy zamurowywa- 
niu szybów przez pewien czas zarząd 
kopalni będzie wyczekiwał aż ogień 
wygaśnie zupełnie. Zupełne ugaszenie 
ognia zdaniem fachowców nastąpić 
może nie prędzej jak za kilka miesię­
cy. —

4- Uroczystość przeniesienia serca Mar­
szalka Piłsudskiego do .Mauzoleum w Rossie 
odbędzie się przypuszczalnie w drugiej poło­
wie września.

4- W Borku pod Poznaniem odbył się 
wielki zjazd katolicki.

aa

ZAGRANICĄ.

4- W czasie pracy w polu w rejonie 
Stalińska pewna kobieta znalazła bryłę zło­
ta wagi 2 kg 335 gramów. Tytułem nagro­
dy otrzymała 2000 rubli.

4- Amerykańskie min. marynarki po- ’ 
stanowiło wybudować 500 hydroplanów, . 
kosztem 52 miljonów dolarów.

4- ” kongres sowiecki zajął się opraco­
waniem nowej konstytucji.

5- W dokach londyńskich wybuchł po­
żar, który zaliczyć należy 
szych, jaki kiedykolwiek 
portowe. 2 strażaków zostało 
odniosło lekkie rany. Straty 
tys. funtów szter.

6- Pożar zniszczył wielki 
wy w Kalmar (Szwecja), 
szają 2 miljony koron.

7- W N. Yorku zmarła w wieku 57 lat

Przykładna kara na podpalaczy
Dnia 50 grudnia 1954 r. o ।  wczas Erlebach sfingowała kradzież 

9 maszyn do szycia i haftowania 
(Wartości około 20.000 zł ubezpieczo- 
(nych również od kradzieży, ażeby 
tylko otrzymać większe odszkodowa­
nie. Ponieważ wymienionej udowod­
niono oszukańcze postępowanie i

(GDYNIA.
godz. lb-tej w' mieszkaniu Erlebach 
Weroniki, właścicielki domu w Orło­
wie Morskiem (powiat morski) pow­
itał pożar, który zniszczył ścianę war­
tości 200 zł. Dom był ubezpieczony 
na sumę 25.000 zł w Iow. Ubezp. Po-;

Słonia. Dochodzenia

•WYJAŚNIENIE SPRAWY SAMO­
LOTÓW - WIDM W SZWECJI.

Sztokholm. Szwedzka agencja te­
legraficzna donosi: Ogłoszono raport 
(Szefa sztabu generalnego o dochodze­
niu w s-prawie t. zw. samolotów- 
widm, które wywołały wielkie pod­
niecenie umysłów w całej północnej 
Skandynawji. Zimą 1955 r. i 1954 r. 
sztab generalny zebrał 96 raportów 
władz szwedzkich, 254 norweskich i

Słonia. Dochodzenia wykazały, że po-lchęć przysporzenia sobie nielegalne- ,157 finlandzkich. Z tych raportów 46 
| żar powstał wskutek wadliwej kon-Ęgo zysku, została ona przytrzymaną ‘ uznano za zupełnie wiarogodne. x ~ 
‘.strukcji przewodów kominowych. — i odstawie

do najwi < 
nawiedził doki 

zabitych, 3
wynoszą 20

młyn paro- 
Straty przewyż-

Jakkolwiek pożar był przypadkowy 
i nie powstał z winy poszkodowa­
nej, usiłowała ona jednak skorzystać 

ni j z okazji i pobrać sumę asekuracyjną.
Ażeby cel swój osiągnąć i doprowa- 

..dzić do spalenia się domu, stawiała 
(przeszkody zajętym akcją ratowni­
czą, a nawet zamknęła w kuchni wo- 
,dę, posyłając ratujących po wodę do 
odległego o 100 mtr. stawu. Gdy po­
mimo stawianych przez nią przesz­
kód pożar został zlokalizowany, wo­

ioną do sędziego śledczego w 
Gdyni, który’ zawiesił nad nią areszt 
śledczy, zaś wspólniczka jej Witt Te­
resa została zwolniona i odpowiadać 
będzie z wolnej stopy. W sprawie tej

Sądem Okręgowym w Gdyni rozpra­
wa głów na, w wyniku której Erlebach 
tskazana została na karę 4-ch lat w ię­
zienia i grzywny 1000 zł, Wita Tere­
sa zaś skazana została na 1 rok wię­
zienia.

* *

_____  _ . IN a 
.zasadzie tych raportów szwedzki 
sztab generalny stwierdza, że w zimie 
,1955 i 1954 r. przelatywały nad pół­
nocną Skandynawją samoloty o nie­
znanej przynależności państwowe  j- 
Loty odbywały się na dużej wysoka 
ści ponad okręgami słabo zaludnione­
mu Samoloty widziano jednocześnie 
nieraz w różnych miejscowościach. — 
Pewne fakty wskazują, że samoloty 
te przynajmniej przez jakiś czas mia­
ły jako bazę okręty stacjonowane na 
wybrzeżu Norwegji.

znana filantropka Vanderbilt.

MĘŻOBÓJCZYNT PRZED SĄDEM.;

Grudziądz. Sąd okręgowy w Gru-' 
-dziądzu na sesji wyjazdowej w Brod­
nicy rozpatrywał w dniu 8 bm. spra­
wę niejakiej Weroniki Rychwowej, 
która dnia 15 maja br. zamordowała 
w stodole swego męża, uderzając go 
kilkakrotnie żelazną sztabą w głowę.

Mężobójczyni pomagali w strasz­
nym czynie jej rodzice, którzy rów­
nież zasiedli na lawie oskarżonych. 
Sąd po całodziennej rozprawie skazał 
(Rychwową na 8 lat więzienia. Matkę 
jej Katarzynę Gorzclakową na 5 lata 
więzienia, a ojca Adama Gorzelaka 
na 2 lata więzienia.

(OTWARCIE KONFERENCJI DELE­
GATÓW MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

Z ZAGRANICY.

Ihurszaioa. Dnia 8 bm. rano o
godz. 10 w auli uniwerstytu im. Mar- 

" x 1 1 ” ł i się uro­

I Mi Mii wtnit I liffllli’

(PORAŻONY PRĄDEM — PONIÓSŁ 
ŚMIERĆ

Grudziądz. Dnia 9 bm. w godzi­
nach rannych zatrudniony w mająt­
ku Rogoźno — Wieś robotnik fol­
warczny Marjan Brodecki, włączając 
motor do przewodów elektrycznych 
o napięciu 220 volt został rażony prą­
dem, ponosząc śmierć na miejscu. Na­
tychmiast zawezwana pomoc lekar­
ska okazała się bezskuteczna.

TRAGICZNY WYPADEK NA 
JEZIORZE

Grudziądz. Dnia 9 bm. wieczorem 
powracając z pracy w polu robotni­
cy Jan Skiba i Leon Duszyński z 
iSzembruka pod Grudziądzem, pra­
gnąc skrócić sobie drogę, chcieli prze­
jechać łodzią przez jezioro Nogac- 
kie. W chwili, gdy znaleźli się na 
środku jeziora, silna fala przewróci­
ła łódź, przyczem Duszyńską u- 
miejąc pływać uratował się. nato­
miast Skiba utoną. Po kilku godzin­
nych poszukiwaniach wydobyto na 
brzeg zwłoki topielca. tragicznie 
zmarły robotnik osierocić żonę i troje 
dzieci.

SAMOBÓJSTWO ŻYDA

Grudziądz. W dniu 9 bm. popełnił 
samobójstwo zamieszkały przy ulicy 
Groblowej nr. 55 — 64-letni żyd Jó­
zef Jossel. wieszając się na sznurze 
w swojem mieszkaniu. Dotychczas 
przeprowadzone dochodzenie nie usta­
liło, co było przyczyną samobójstwa.

szatka Piłsudskiego odbyła
•czysta inauguracja konferencji dele­
gatów młodzieży polskiej z zagranicy. 
Otwarcia dokonał prezes komitetu 
■wychowania narodowego młodzieży 
(polskiej zagranicą, p. Ambroziewicz, 
.który następnie powołał prezydjum 
(konferencji. W imieniu światowego 
zZwiązku Polaków z zagranicy prze­
mawia! dr Hełczyński. Z kolei prze­
mawiali poszczególni delegaci: Au- 
strji, Belgji, Czechosłowacji, Estonji, 
Francji, Kanady itd. Na zakończenie 
wygłosił referat na temat światowego 
związku młodzieży polskiej zagranicą 
dyrektor instytutu spraw narodowoś­
ciowych p. Paprocki, poczem chór 
młodzieży odśpiewał Gaudeamus. — 
Obrady potrwają do dnia 12 bm.

Z POBYTU KONTRTORPEDOW- 
CÓW POLSKICLI W FINLANDJL

Helsingfors. W drugim dniu poby­
tu w Helsinkach okrętów floty pol­
skiej minister spraw 
na cześć oficerów } 
nie. Po południu charge d'affaires po-' jy Erytreję 
selstwa Rzplitej p. Huzarski z okazji 
pobytu polskiej marynarki wojennej 
podejmował przedstawicieli rządu, 
korpusu dyplomatycznego, MSZ., MS.
Wojsk., sztabu głównego, marynarki i 
armji oraz reprezentantów prasy fiń­
skiej. Wieczorem na pokładzie kontr- 
torpedowca „Burza 4 komandor Ma­
jewski wydał obiad, w którym wzięli 
udział przedstawiciele MSW ojsk. oraz 
wyżsi oficerowie floty i armji.

KATASTROFALNA POWÓDŹ 
W CHINACH.

Hankou. Powódź, jaka wskutek 
wylewu rzeki Jang-Tse nawiedziła 
Chiny środkowe przybiera coraz wię­
ksze rozmiary. Koło u-Wei wybu­
dowano przy pomocy 20.000 kulisów 
olbrzymią tamę, której przerwanie 
zagrażałoby poważnie miastom Han­
kou i Wu-Czang. Powódź zniszczyła 
olbrzymie obszary zasiewów i lud­
ność cierpi skrajną nędzę. Rząd nan- 
kiński obiecał przyjść z pomocą nie­
szczęśliwej ludności.

v wojsk, wydał ! 
polskich śniada-1

ła, ale obecnie w sposób widoczny straciła 
zainteresowanie.

W r. 1927 nastała nowa komplikacja. — 
Amerykanie założywszy White Engineering 
Corporation z kapitałem 20 miljonów dola­
rów. zamierzali sami wybudować za te pie­
niądze damę na jeziorze Tsana, a następnie 
(Sprzedawać wodę Anglikom, płacąc za dzier­
żawę królowi abisyńskiemu. Oczywiście 
przeciwstawiła się tym planom Anglja, po­
wołując się na swe wcześniejsze umowy, 
podpisane przez poprzednika obecnego wład­
cy. Konflikt przeciągał się do nieskończono­
ści, a plany tamy pozostawały tylko na pa-

Prasa europejska stosunkowo mało pi- 
sze o tern, o co chodzi właściwie w Abisymji. 
Gazety natomiast angielskie i amerykań­
skie poświęcają głośnej obecnie Abisynji 
dość dużo uwagi, oceniając znaczenie kon- 
.fliktu włosko - abisyńskiego z właściwego 
punktu widzenia; nie chodzi w tym wypad­
ku bowiem o cywilizację lub honor sztan­
daru włoskiego, lecz o rzecz nader pro­
zaiczną: o bawełnę. 
, Dla 
Japonji i 
,mią rolę, 
wiedzieć 
się dziwić, że pan Laval porozumiał się z | pierze. Wyszło ma jaw, że trzebaby było wy- 
,panem Mussolinim co do kroków, mających t 
zmienić strukturę Afryki nad Morzem Czer- , 
<wonem. Państwa europejskie zaczęły inte­
resować się Abisynją od chwili, kiedy za- 
ezęły rozszerzać swój stan posiadania na 
Dalekim Wschodzie.

Francja widziała w swej wojnie z du­
mami, że wszystkie porty angielskie są dla 
miej zamknięte. Dlatego w r. 1895 obsadziła । 
miasto Dibuti — miasto o dużem znaczeniu 
/strategicznem. Anglja zajęła Somali na po­
łudniu Abisynji, Włochy w 1905 r. obsadzi- 

na północ od kolonij francu­
skich, a co pozostało, otrzymała pod opiekę 
Anglja. W 1906 r. ci trzej rywale europejscy 
/awarii umowę i ustalili sfery swych intere­
sów.

Interesy Anglji tkwiły... w bawełnie. — 
Anglja, pragnąc oswobodzić się poniekąd od I 
wpływów Stanów Zjednoczonych, zaczęła 
uprawiać plantacje bawełny w Egipcie i w 
Sudanie. Rozwój tych kolonij w pierwszym 
rzędzie zależał od problemu nawodniania, 
ten zaś zależał od kontroli Nilu i sprawy 
wybudowania tamy, głównie jednak od kon­
troli Niebieskiego Nilu na jeziorze Tsana. 
Tsana znajduje się w Abisynji. Anglja za­
warła wówczas umowę z Abisynją, upraw- 
miającą ją do wybudowania tamy na jezio­
rze Tsana dla zapewnienia sobie kontroli 
plantacyj bawełny w Egipcie. W międzycza­
sie Francja wybudowała własną kolej z Di­
buti do głównego miasta Addis Baba. Od tej 
chwili bieg rzeczy był dość spokojny i zgod- 
,ny. aczkolwiek Włosi kilkakrotnie propo- 
iiiowali Anglikom przeprowadzenie tajnej 
klauzuli z r. 1906, w myśl której Włosi mie­
liby prawo rozszerzać gospodarczą koloni­
zację i wgłąb Abisynji. Francja protestowa-

Stanów Zjednoczonych, Anglji, 
Włoch bawełna odgrywa olbrzy- 
czego nie możjna naprzykład po- 
o Frameji. Dlatego nie możemy

/budować długą szosę — 600 km. dla sprowa­
dzenia maszyn, a szosa ta kosztowałaby tyl­
ko 8 miljoinów dolarów.

W ostatnich latach, zwłaszcza w r. 1951 
zjawiła się na horyzoncie Abisynji jeszcze 
Japonja z gotową umową w sprawie „kolo­
nizacji rolniczej*4 ( to znaczy bawełny).

Z powyższego wynika, że Abisynja jest 
piłką, rzucaną przez potężne koncerny, wal­
czące o surowiec, tak niezbędny w obecnych 
iczasach.

Kiedy czytać będz,icmy w najbliższych 
dniach znów o cywilizacji lub braku cywi­
lizacji, tej ziemi afrykańskiej, przypom­
nij my sobie, że są to tylko „dyplomatyczne 
,słowa‘\ za któremi kryją się interesy gospo­
darcze, a właściwie tylko: bawefłna!

OBRADY KOMIS JI ROZJEMCZEJ 
WŁOSKO - ABISYŃSKIEJ.

Haga. O przebiegu obrad miesza­
nej komisji rozjemczej włosko - abi- 
syńskicj donoszą: Obrady komisji roz­
biły się z powodu różnicy zdań 
dzy przedstawicielami Włoch i 
synji na temat terenu Ualual,

ni lę- 
Abi- 

----- --------- --------- --------- , gdzie 
jak wiadomo doszło do incydentu gra­
nicznego, zakończonego starciem zbroj- 
nem między posterunkami v. łoskiemi i 
abisyńskiemi. Delegat Abisynji utrzy­
mywał. że terytorjum Ualual leży w 
granicach Abisynji, przeciwko czemu 
zaprotestował przedstawiciel V\ loch. 
Delegat Abisynji wysunął projekt po- 

(wołania do komisji piątego arbitra, ale 
strona włoska nie zgodziła się na to. 
Wskutek tego obrady komisji zostały 
narazie przerwane.
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d zen 'a d o w o d u , że w sch o dn ie p o łac ie p an  

stw a n iem ieck ieg o są n iem ieck ie ! M eto d y U  

jed n ak zaw o d zą i zaw ieść m u szą , g d y ż , p o i

p o ­

ll ro czy -  

sto śc iach w o g ó le się n ie sp o ty k a . K o ń cząc  

sw ó j arty k u ł, stw ierd za au to r, „że o w e  

o b rażam k i z W ielk ie j D ąb ró w k i stan o w ią  

jed n ą z n ajp ięk n iejszy ch ta jem n ic , k tó re w

w em  o k iem

. w iek am i n a P o m o rzu , a jak a d o ch o d zi o b ecn ie  

sy n ó w  F elicy ty , w  je j o czach u m ę-ig a cesarza D ecju sza w y ry ł ca le zd a- d o k o ń ca n a Ł u ży cach , g d zie słow iań sk i szczep  
czo n y ch i sław i tę n iew iastę m ężn ą ,i rżen ie , rzy o tw arc iu jask in i p rzeb u - 1 w ciśn ię ty w ram y p ru sk ie d o g o ry w a p o w o li i 

k tó ra d ziec i sw o je zach ęcała d o w y -'d z ili się b rac ia , a le zan iesien i w  triu in zn ik n ie n ied łu g o z e tn o g raficzn e j k arty E u ro p y , 

trw an ia w  o k ru tn y ch m ęk ach , 

llis to rja sied m iu b rac i ś  
jest ju ż p ó źn iejsza . Z a p an o y t  
sa irza D ecju sza w  o k resie d o tk liw eg o  
p rześlad o w an ia ch rześcijan w r. 2 5 1 , 
sied m iu b rac i w y zn ający ch n au k ę

C zy 3 2 -m iljo n o w y n aró d p o lsk i n ie zn a jd z ie  

iaev eh p H u m ie ia li. K o śció ł zach o d n i o b ch o- jeszcze w  o sta tn iej ch w ili sp o so b u , ab y ra to w ać  

d zi ich p am ią tkę  d li. 2 7  czerw ca , w sch , g inący lu d p o lsk i n a M azu rach ? N a zeg arze  
p am ią tk ę zaśn ięc ia d n . 4 sie rp n ia , d zie jo w y m  zb liża się b o w iem  g o d zin a d w u n asta , 

p rzeb u d zen ia zaś 2 2 p aźd zie rn ik a . j o— o

„S IE D M IU  B R A C I4 4 W H IS T O R JI 
K O Ś C IO Ł A  l L E G E N D Z IE

D n ia 1 0 lip ca w ed łu g k alen d arza  
p o św ięco n y  jes t p am ięc i siedm iu b ra ­
c i m ęczen n ik ó w , sy n ów  św . E elicy ty

się w  jask in i'v p o b liżu m iasta K alio 'n  
P o g an ie , k tó rzy ich  g o n ili, zam u ro w a ­
li w ejście d o jask in i. Z am k n ięc i w  
n ie j b rac ia zasn ę li g łęb o k im sn em , z  
k tó reg io  p rzeb u d zili się p o b lisko 2 0 0  
la tach , za p an o w an ia cesarza ch rze ­
śc ijań sk ieg o lecd o z ju sza II M lo d szc-

AKCJA KATOLICKA W CHINACH.

1 7 0 w ięźn ió w , m ężczy zn i k o b ie t, p rze ­

n iesio n o z w ięzień w I sin a  u i Is in in g d o  

n o w eg o d o m u k arn ego w Y en ch o w fu . C zło n ­

k o w ie A k cji K ato lick iej, k o rzysta jąc z te j

P O W Ó D Ź  W  A M E R Y C E .

Ao /Pj 7 York. W ielk a p o w o d ź p u ­

sto szy zach o d n ią i śro d ko w ą część  

(S tan u N o w y Y o rk , n iszcząc zb io ry .

N a ślad zam u ro w an y ch w  jask in i  
■isied m iu b rac i m ęczen n ik ó w w p ad li 

..ied m iu „b raci śp iący ch * -, flisto rja  : '!n .ieszk “ń cy E fezu , o d n ajd u jąc w  p o -  

siedm iu b rac i in ęczęn n ik ów  jest zd a ­
rzen iem p ra 'w d ziw em , o p arłem n ah

b liżu p ły ty  o ło w ian e , n a k tó ry ch  siu - w y ch .

len ie n a za jęc ie się lo sem  

n ió w . 1 4 cz ło n k ó w A k cji 

p rzew o d n ic tw em k ap łan a - 

w ięźn ió w , p o d zie lo n y ch n a  

d zień p rzez 2 g o d zin y p raw d

K ato lick ie j p o d  

C h iń czy k a u czy  

o d d zia ły , co ty -  

C h ry stu so -

/d ro g i, m o sty i b u d y n k i i p rzery w ając 

.k o m u nik ację . O g ro m n e szk o d y p o -

^D o ty ch czas zare jestro w an o za to n ięc ie  

8 o só b .

Porywacze ludzi i w alk a z n im i w  A m ery ce

m iu b raćm i.
llisto rja siedm iu b rac i m ęczen n i­

k ó w  sięg a p an o w an ia cesarza rzy m ­
sk ieg o A n to n in a , czy li ro k u 1 6 2 . V v 
ty m  czasie  ży ła  w  R zy m ie  św iąto b liw i  
n iew iasta , św . F elicy ta , m atka sied ­
m iu  sy n ó w , z k tó ry ch  k ażd y  b y ! w ió r  

eezara zg inę li o rn i 'w szy scy  n a o czach  
b o h ate rsk ie j m atk i śm ierc ią in ęczeń  

d o  d ziś d n ia czci p am ięć ty ch  siedm iu

K lu b ro zw ied z io n y ch k siężn iczek
W y ch o d źc ie zam ąż ty lk o za A m e­

ry k an ! — tak rad z i A m ery k an k o m  
g w iazd a film o w a M ae M u rray .

D o u d zie len ia tak ie j rad y , m ające j 
zresz tą n a w id o ku ty lk o b o g ate n ie­
w iasty . sk ło n iło M ac M u rray d o św iad ­
czen ie , jak ie n ab yła , w y szed łszy sw e ­
g o czasu zam ąż za k sięcia M d iv an i.  
K siążę ta M d iv an i, a jes t ich w  U . S . A . 
trzech , b rac ia A lek sy . D av u d i S er­
g iusz , d zięk i sw em u ty tu ło w i i o rien ­
ta ln e j u ro d z ie (w szy scy sa G ru zin am i), 
zd ąży li p o p ełn ić k ilk a tu z in ó w o żen ­
k ó w . zak o ń czo ny ch ro zw o d am i. T ak , 
iż liczb a ro zw ied z io ny ch k siężn iczek  
M d iv an i jest w  S tan ach w cale p o k aźn a .

Z ało ży c ie lk a k lu b u „ro zw ied z io n y ch  
k siężn iczek " , M ae M u rray , p o ślu b iła w  
1 9 2 6 ro k u k sięc ia D aw ida M d iv an i i p o  
sied m iu  la tach ro zw io d ła sie z n im . Ja ­
k o p o w ó d d o ro zw o d u p o d ała M u rray  
z łe o b ejśc ie sie z n ią, g d y ż , jak tw ier­
d zi, k siążę n ie p rzeb iera ł w d o b o rze  
w y zw isk i p rzek leń stw , b ił ją , a n aw et 
zam yk ał czasem  n a k lu cz w  łaz ien ce .

N ew -Y o rk , w  k w ie tn iu .

P lag a b an d y ty zm u szerzy się za ­
strasza jąco w  S tan ach Z jed no czo ny ch . 
S ta ty styk i w y k azu ją , iż co 4 5 m in u t 
p o p ełn ian a jest n a te ren ie U . S . A . 
zb ro d n ia : w r. 1 9 3 3 p rzy p ad a 1 0 ,7  
zb ro dn i n a k ażd e 1 0 0 .0 0 m ieszk ań có w , 
co stan o w i n ajw y ższy p ro cen t p rze ­
stęp czo śc i w ca ły m  św iec ie cy w ilizo ­
w an y m . P rzestęp cy „zaw o d o w i" w  
liczb ie o k o ło 4 0 0 ty sięcy p racu ją z ta ­
k ą en erg ją , że szk o d y , k tó re w y rzą ­
d za ją, w y n o szą  p rzec ię tn ie 1 3 m iijo n ó w  
d o laró w  ro czn ie .

Jed n ą z n ajg ro źn ie jszy ch  p lag U . S .

Z k sięc iem S erg iu szem M d O an i 
m iały p rzep raw y m ałżeń sk ie P o la N e ­
g ri, M ary M ac C o rm ie . z k sięc iem  D a ­
w id em  M ae M u rray , a B arb ara H u ttm  
z k s. A lek sem  M d iv an i. k tó reg o  o p u ści­
ła p rzed tem  M ary L . v an A len , W szy ­
stk ie p raw ie z b y ły ch k siężn iczek są  
m ilio n erk am i, g d y ż k s. M d iv an i o d zn a ­
cza li się n ie ty lk o tem p eram en tem  k au ­
k ask im . a le i zm y słem  p rak ty czn y m  w  
w y b orze sw y ch  żo n . W y b ó r ich  p ad a ł 
p raw ie zaw sze n a n iew iasty  b o g ate a l­
b o w  d o lary , a lb o w  sław ę i d o lary .

Z aw ied z io n e sro d ze w  sw y ch n a ­
d zie jach b , k siężn e za ło ży ły o b ecn ie z  
in icja ty w y M ac M u rray k lu b ro zw ie ­
d zio n y ch k siężn iczek , d o k tó reg o w er­
b u ją i in n e jeszcze o fia ry ro zw o d ó w  z  
eu ro p ejsk im i b aro n am i, h rab iam i, k sią ­
żę tam i. Jak w id ać z teg o , ro zw ied z io ­
n e m ilio n erk i n ic b io ra sw y ch zaw o ­
d ó w  trag iczn ie , a racze j w y zy sk u ją ie  
w  sp o só b ek scen try czn y , zw racając n a  
sieb ie u w ag ę p rasy i o p in ji w y ższy ch  
d ziesięc iu ty sięcy .

A . jest t. zw . „k idn ap p in g " —  p o rw a ­
n ie w  ce lu w y m u szen ia o k u p u o d ro ­
d zin y . R ap o rt, p rzed ło żo n y k o m isji 
p raw n icze j sen a tu am ery k ań sk ieg o  
stw ierd za , iż co ro k u w y d arza się n a  
te ren ie S tan ó w  3 .0 0 0 w y p ad k ó w  „k id ­
n ap p in g " . M iljo n erzy , arty śc i, b an k ie ­
rzy , p isarze , p rzem y sło w cy są n ie ­
u stan n ie n a łasce o w y ch „ lu d z i-ty g ry -  
só w ", k tó rzy są b ąd ź sam o d zie ln ie  
d zia ła jący m i b an d y tam i, b ąd ź też tw o ­
rzą św ie tn ie zo rg an izo w an e b an d y .  
S p ec ja liśc i c i p o sług u ją się n o w o czes-  
n em i „zrac jo n a lizo w an ern i" m eto d am i 
d ziałan ia , a o tech n ice ich p ro ced eru  
św iad czy te rm in , jak im zo sta ł p rze ­
zw an y : „crim e b u sin ess" . W  am ery -  
u tń sk ich b an d ach , p o ry w ający ch  lu d z i, 

o b o w iązu je p rzed ew szy stk iem śc is ły  
p o d zia ł „p racy ". Z n ajd u ją się w śró d  
n ich rzeczo zn aw cy , t. zw . „p ed le rs" , 
k tó rzy d o sta rcza ją b an d zie n azw isk i 
ad resó w  lu d z i, zd o ln y ch d o zap łacen ia  
w y so k ieg o  o k u p u . W y w iad  i zb ie ran ie  
in fo rm acy j n ależy d o t. zw . „fin gers"  
(p a lec), k tó rzy g ro m ad zą d an e , co d o  
o b y cza jó w , p an u jący ch w d o m u , ilo ść  
słu żb y itd . P o tem  ro la g łó w n a w „o -  
p erac ji" p rzech o d zi d o t. zw . „sp o t-  
te r ‘a" , k tó ry k ieru je sam em p o rw a ­
n iem . ?ń u si to b y ć cz ło w iek o sta lo ­
w y ch n erw ach , n ieu straszo n e j o d w a ­
d ze , p ełen in ic ja ty w y i. co m a w ielk ie  
zn aczen ie , u m iejący ce ln ie strze lać . 
E k sp ed y cja , sk ład a jąca się ze „sp o t-  
te r ‘a“ i jeg o p o m o cn ik ó w , zao p a trzo n a  
jest w  k ajd an y , m ask i, k n eb le i in . ak ­
ceso ria .

N ajtru d n iejsze jed n ak zad an ie cze ­
k a b an d ę d o p iero p o sam em  p o rw an iu . 
C h o d zi o w y d ob y cie o k u p u o d ro d z i­
n y i w ted y  z jaw ia się p o stać , k tó rej 
ro la jes t szczeg ó ln ie d o n io sła . Jest to  
t. zw . „ th e v o ice" (g ło s), n azw an y  tak , 
p o n iew aż m u si o n b y ć n iew id zia ln y m  

p o d czas ro k o w ań w  sp raw ie o k u p u i 
d ziałać w  ten sp o sób , ab y n ic b y ć  
z id en ty fik o w an y m p rzez ro d z in ę lu b  
p rzez o fia rę. D etek ty w i am ery k ań scy  
p rzek o n ali się w ielo k ro tn ie , iż ta tru d ­
n a m isja b y ła sp e łn ian a p rzez lu d z i o  
w y b itn e j in te lig en c ji i w y k sz ta łcen iu , 
p o siad ający ch św ie tn ą zn a jo m o ść p ra ­
w a.

N ajsiln ie jszą b ro n ią „ lu d z i-ty g ry - 
só w " jest strach , jak i b u d zą , i te ro r,  
k tó ry m  p ara liżu ją w y siłk i o fia r. C zę ­
sto też sam e o fiary zb ro d n i o b aw ia ją  
sic in te rw en cji w ład z p ań stw o w y ch ,  
p o n iew aż  b an d y  zw raca ją sie ro zm y śl­
n ie d o lu d z i, u n ika jący ch k o n tak tu z  
p o lic ją , d aw n y ch b o o tleg g eró w . w łaś ­
c icie li d o m ó w g ry . o rg an iza to ró w  n ie ­
d o zw o lo n y ch lo te ry j itp . B an d y g ra ­
su ją n a te ren ie H o lly w o o d , w  o jczy źn ie  
g w iazd film o w y ch . H o lly w o o d jest 
p rze to za lu d n io n e g ęsto p rzez d etek ty ­
w ó w , zw raca jący ch u w ag ę n a k ażd e ­
g o n o w eg o p rzy b y sza , k tó ry  
się im  p o d ejrzany . K ażd y z  
arty stó w  ek ran u u trzy m u je  
straż p rzy b o czn ą , a w ille ich  
ro d zaj zam ku o b ro n n eg o , strzeżo n eg o  
n rzez d etek ty w ó w  i zao p atrzo n eg o w  
sy g n a lizac ję e lek try czn ą .

O  k atastro fa ln ych ro zm iarach , jak ie  
p rzy b iera p o ry w an ie d o ro sły ch i d ziec i 
w S tan ach Z jed n o czo n y ch , św iad czy  
fak t, iż p rezy d en t R o o sev e lt zw o ła ł 
n ied aw n o d o W aszy n g to n u sp ec ja ln a  
k o n feren c ję , m ającą o b rad o w ać n ad  
sp o so b am i w alk i ze z łem . R o o sev e lt 
zw ró cił się d o ca łeg o n aro d u z ap e lem  
o p o m o c w  te j w alce . Z n aw cy  sto su n ­
k ó w  am ery k ań sk ich w id zą jak o jed yn y  
śro d ek zarad czy p rzeciw  „k id n ap p in g "  
rad y k a ln ą  re fo rm ę p o licji i m ech an izm u  
sąd o w n iczeg o , o raz zw alczan ie k o ru p ­
c ji. - - • - ' < ■ ’

w y d a  je  
w ielk ich  
p o n ad to  

stan o w ią



DOBRA DROGA, "S AJPEWMIJSZĄZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

LOKATĄ K APII \Ll .

f\i>k 1955 śm iało będzie m ógł pretendo ­

wać do bisiory< ‘znycli dat w dziejach pol­

skiej gospodarki niepodległościowej. Szereg  

podjętych przez Pansiwo prac inwestycyj­

nych stanowi wyleni w ilotychczasoweni ży­

ciu gospoda  rczenn kraju. Najbardziej od  

szeregu lat zanieJIiane sprawy znalazły  

obecnie należyte zrozum ienie i poparcie. 

W śród nich czołowe m iejsce zajm uje bu  

downictwii nowych dróg.

50.000.000 zl przezaiaczonych iprzez bu ­

dżet pożyczki inwestycyjnej na odbudowę  

i naprawę zrujnowanej sieci drogowej, to  

fakt, obok którego żm len z oby w ateli Pan  

stwa nie m oże przejść obojętnie.

Jakie korzyści przyniesie włożenie bez­

czynnie dotqd leżących oszizędności 35  

przeszło m iljonów obywateli w budowę no ­

wych dróg?

Czy wyniesienie jniru wiaduktów że­

lazo - betonowych, jiiiprawu zniszczonych  

wierzchni kilkuset kilom etrów szosy zdoła  

stworzyć jakieś m ożliwości poprawy w ży­

ciu gospodarczem kraju? Oto pytanie za­

sadnicze, niepokojące każdego, kto z trudem  

zdobyte oszczędności ulokował w obligacji 

W ewnętrzm ej Pożyczki Inwestycyjnej.

Już sam takt, że budowa nowych dróg  

zatrudni kilkanaście tysięcy bezczynniych, 

dotą<ł rąk roboczych, odciąży przez to znę­

kane świadczeniam i na bezrobotnych spo­

łeczeństwo jest argum entem nie do odpar­

cia. —

Ożywienie szeregu wegetujących do­

tychczas dziedzin przem ysłowych, jak ce- 

m ewtowatnie przedsiębiorstw  u drzewinę, prze­

m ysł m aszynowy, to jeszcze jeden z bez­

pośrednich skutków podjęcia prac przez, 

fundusz drogowy.

Dobra droga — to przyspieszenie m oto­

ryzacji. Otwiera się więc w'ielka dziisizin.i 

pracy dla całej arm ji techników i rolnibni- 

ków zatrudnionych w przem yśle sam ocho­

dowym . Powstaje nowy rynetk zbytu dla pro ­

ducentów m aterjalów pędnych: benzyny, 

oliwy, sm arów itp.

Dobra droga to błogosławieństwo dla  

opuszczonej i zaniedbanej wsi. ( o pocznie 

rolnik z wyprodukowanym przez siebie to­

warem, jeśli wieś jego nie łączy dobra  

droga i. ośrodkiem m iejskim ? Po wybojach  

nędznego traktu niszczy się znacznie szyb-

Niemieckie zbrojenia na morzu
BiJłlJ.N . I rzędowo koiituiiikujq: 

W związku z liniową m orską niem iec­
ko - brytyjską ustalająeą tonaż lloty 
niem ieckiej na proc, lloty angiel­
skiej w ciągu roku bieżącego, rozpoez- 
nie się, bądź już rozpoczęła się budo ­
wa następujących jednostek m or­
skich:

1) dwa pancerniki o wyporności 
20.000 ton każdy z działami kalibru  
2S cm .,

2) dwa krążowniki o 10.000 ton  
każdy z działam i 20 cm .,

3) l(i torpedowców ' po 1.625 ton

■■SMi 

ciej sprzężaj, m ęczy się koń i człowiek, zu-j 

żywa się wielką ilość czasu.

Podjęcie prac drogowych, to wydanie  

wojnv dwom na  j ba  i ilz.iej dziś trapiącym  

społeczeństwo zm orom : bezrobociu i nieopła­

calności rolnictwa!

lo drugie jest bezpośrednim wpływem  

zaniku siły nabywczej ludności. Jedynie  

zwiększenie dochodów ludności, um ożliw ie­

nie konsuincji artykułów rolnych m ieszkań ­

com m iast, artykułów przem ysłowych  

m ieszkańcom wsi, zdoła pnzywrócić zachwia­

ną rów  nowagę. Osiągnąć zwiększenie docho­

dów m ożjia jedynie prziv. podjęcie szero­

kiej akcji inwestycyjnej, opartej o em isję  

wielkich pożyczek publicznych.

Każdy więc odcinek szosy, m aprawiona  

nawierzchnia zniszczonego traktu, żelazo- 

betonow  y m ost, to jedynii* duży krok w rea­

lizowaniu skuti'czdiej walki z kryzysem .

Nakazem nie sentynientii i seria, ale na­

kazem rozum u jest życzliwe ustosunkowa­

nie się oby  w ateli do projektów  amych prac i 

poparcie ich w m iarę własnych sil i środ­

ków.

Jesteśm y w przededniu wielkiej chwili. 

Nadchodzi wreszcie okres, gdy m arzenia 

wielkiego społecznika, Stelarna Żerom skiego, 

przybiorą realne kształty. Poprzez ]>icl 

gładkiej, równej szosy m iasto podaje rękę  

wsi polskiej, kraj pokrywa się siecią dróg, 

następuje wym iana dóbr gospodarczych i 

społecznych, rówm iomienne promieniow  anie j 

wartości kulturalnych na cały kraj,

L. W róblewski.

wyporności, kaliber dział 12.~ cm ..
4) 20 łodzi podwodnych po 250 ton. 

.Pierwsza / tvch łodzi włączona zosta- 
(ła do lloty czynnej dnia 29 czerwca  
br., dwie dalsze są już spuszczone na  
wodę.

5) 6 łodzi podwodnych po 500 ton  
każda,

(i) dwie dalsze łodzie podwodne po  
750 ton.

Pozatem w przygotowaniu znajdu ­
je się budów  a pierwszej a  w jonelki. 
oraz plan dalszej rozbudowy niem iec­
kiej floty wojennej.

/Muqbrzeikie

Balkon jest ozdobą ulicy : jest on poza­

tem niejako świadectwem g'ustu i sm aku  

piękna gospodyni.
Czyż jednakże wypada zm iatać pyl z 

balkonów w godzinach przedpołudniowych  

przechodniom na głowy? ( zyż kwiaty trze­

ba podlewać w takich godzinach, gdy pod  

balkonam i przechodzą spacerowicze. Sia 

.nowcz.o nie. Kwiaty polewa się po godz. 22. 

Prosim x o tein pam iętać, gdyż czujny poli­

cjant gotów przyjść z nakazem karnym.

Polityka, konflikty m iędzynarodowe e- 

m ocjonują już dzisiaj m asy, które czasam i 

nie zupełnie rozumieją, gdzie dany kraj 

leży, nie wiedzą jakie jest podłoże konflik­

tu, ale wiedzą — że coś tam nie jest w  

porządku. Oto podsłuchana rozm owa:

X. Do wojny jednak Panie przyu  

dzie!
Y  . — I...! Chyba m y już tam jej nie do  

ży  jem y.
X. — Ależ. Panie, co Pan opowiada, czy  

Pan gazet nie czyta. A tam w Afryce, w to  

ręczę, w tym roku wojna wy but linie.

Y  . — Do Afryki to m y tam nie jpójdzie  

i m y się bić.

Zanisz się do L I. K.

X. \hż Panie, słuchaj Pan — W ło­

chy rozpoczn t w >jnę z A b i •> j ą, wm ie­

sza się w to I rancja. Anglja i lak powoli 

rozpocznie sic wojna gorsza od ostatniej.

Y. A kto to m a rozpocząć wojnę?

X. W  łochy z A b i s j ą !

No, to już życzę, by zwyciężyła ta  

\bi-. Al.i-. Abi-, A-

\ ............. \BISJA!

lem po. z jakiem żydzi opanowują pla­

cówki gospodarcze w naszem m ieście nie­

pokoi niejednego trzeźwo patrzącego oby­

watela. landetnem i towaram i zdobywają  

sobie klijentów. Należy rozpocząć z najaz­

dem żydowskim walkę — lecz, nie walkę na  

pięści w zgl. w y bijanie szyb.

Do walki tej w pierwszym rzędzie sta­

nąć m usi kupiectwo, które konkurencyjne- 

m i cenam i zdoła tych, którzy u żydów ku ­

pują od ich interesów odciągnąć.

Następnie społeczeństwo winno być w  

drodze odczytów, prelekcyj uświadom ione  

o grożącem niebezpieczeństwie!

W dzięczne pole do popisu m a tu ducho­

wieństwo katolickie. W spom inam y o niem , 

zwracając uwagę, by świeciło przykładem  

swym parafjanoim , by nie sprzedawali pro­

duktów rolnych firm om żydowskim. jak to  

m iało m iejsce na naszym terenie.

Dzisiaj hasło .,.swój do swego niechaj 

nii 1 oznacza om ijania składów niem ieckich, 

ale również żydowskich.

SŁUCHOW ISKO RADJOW E  
we czwartek 11. VII. o godz* 21.30

,W IEś POLSKA W PRZEDEDNIU  
ŻNIW .

Rolnik polski — 
budowniczym państwa

Nie od dzisiaj już wieś polska zrozum ia­

ła, że plon trudów i znojnej pracy rolnika  

nietylko wypełnia złotem ziarnem jego  

spichlerze, ale jest równocześnie dorobkiem  

w ogól nem budownictwie społecznem . Bro­

na. pług, kosa i sierp rolnika są nietylko  

narzędziam i pracy, dającej utrzymanie je­

m u i jego rodzinie, ale są także instrum en­

tem państwowej roboty, rzucającej m ocne  

podwaliny pod nasz rozwój ekonom iczny, 

kulturalny i narodowy.

To zrozum iawszy, tern łatw iej staje się  

rolnik obywatelem świadomym swej roli w  

państwie, a także i swych obowiązków wo­

bec państwa. W spółpracy m iędzy jedną a 

drugą stroną dom aga s'ę nawet struktura  

społeczna naszego państwa, która właśnie 

rolnika wysuwa na plan pierwszy. To też  

troska władz państwowych o rozwój rolnic­

twa wyraża się w różnej form ie. Od lat już  

usiłowania rządu idą w tym przedewszyst- 

kiem kierunku, by przyjść z pom ocą rolnic­

twu. ułatwić m u przetrwanie d/isiięjszych 

czasów złej konjunktury.
Nie trzeba tu chyba przypom inać choć­

by rozległego ustawodawstwa ostatnich lat. 

biorącego w obronę warsztaty produkcji roi 

niczej przed konsekwencjam i zbytniego za 

dłużenia, ani energicznej akcji m ającej na  

celu potanienie wyrobów przem ysłowych i 

obniżenie świadczeń socjalnych.

W iadom o dobrze, że bitwa o zapewnie­

nie o-płaaclności produkcji rolniczej, nie jest 

jeszcze skończona. Ceny zbóż na rynku  

światowym kształtują się nadal na bardzo  

niskim poziom ie. Odbija się to ujem nie i na  

sytuacji naszego rynku wewnętrznego.

Rolnik pols'ki ocenia trzeźwo sytuację i 

(wie, iże położenie obecne wym aga dalszych  

z jego strony ofiar i znojnej pracy, że zaw ­

sze m oże liczyć na pom oc rządu i państwa, 

pom oc jednakże ograniczoną dzisiejszem i 

m ożliwościam i finansowem i skarbu. To też  

Rolnik nasz liczy przedewszystkiern na wła­

sne siły i własną zdolność przetrwania.

Fałszywe znaczki pocztowe i ich fałszerze
W  epoce, w której żyjemy, sztuka 

fałszowania osiasnela wielka doskona­
łość. Fałszuje się banknoty, fałszuje o- 
brazy, fałszuje dokum enty i testam en­
ty, dlaczego wiec nie m ianoby fałszo­
wać znaczków pocztowych. Szczegól­
nie fałszuje sie rzadkie znaczki poczto­
we, chociaż te fałszerstwa rzadziej do­
chodzą do wiadom ości publicznej.

Pierwszym takiem fałszerstwem. —  
które wyszło na jaw, było fałszerstwo  
z roku 1852. Fałszowano wówczas na 
wielka skalę znaczki, wypuszczone w  
Lom bardii. Prawie jednocześnie wy­
kryto w Angfji pierwsze fałszerstwo 
znaczka o wartości 1 pensa, wydanego 
w r. 1840. W inowajcę ukarano wów  
czas dla przykładu bardzo surowo, za­
sadzając go na 20 lat więzienia.

Ciekawe jest to, że te fałszowane 
znaczki posiadają obecnie znacznie

im n liiMi nii ■! 'winirr

..żA RTOTEKA“ POI .SK lEGO 

RADJA

(CPC.) Chcc-s-z. m ieć bezpłatny abonam ent 

m i& siięci/iny Polskiego Radja? —  weź udział w  

nieustającym konkunsie hum oru otrganizowanyin  

pod hasłem „Dobry żart —  radija wart" przez  

„Źartotekę" Polskiego Radja.

Ekwiwalent m iesięcznego abonam entu, czy­

li z.! 3,—  otrzym a każdy, kto nadeśle tak dobry  

dowcip, iź zostanie on zakwalifikowany przez 

żartotekę do wygłoszenia przed m ikrofonem .

Dowcipny nadsyłane powiinny być przede- 

ws-zystkiem cenzuralne, t. zn., nadające się do  

publicznego wypowiedi& enia. Poizatem dowcipy  

powinny być „bez brody , to zn. m uszą być no ­

we albo m ieznane. W reszcie pierwszeństwo do  

nagrody będą m iały dowcipy, żarty aforyzm y, 

kalambury, wtierszyiki czy powiedzonka na ta- 

m aty aktualne.

Należy wiięc nadsyłać czem prędzej dowcip ­

ne pom ysły pod adresem: Polskie Radjo, W ar­

szawa, ul. M azowiecka 5, W ydział Literacki. 

większą wartość dla zbieraczy, niż au­
tentyczne ich pierwowzory.

Niemiecka poczta poniosła w latach  
1880— 1888 i 1893 wielkie szkody. W y­
puszczono wówczas znaczki pocztowe  
o m ało skom plikowanym  rysunku. Zna­
czki te były łatwe do podrobienia, to  
też podrabiano je w wielkich ilościach, 
narażając skarb państwa na poważne  
straty. W  ostatnich czasach wyszły na  
jaw m asowe fałszerstwa m arek am ery­
kańskich i węgierskich.

W ynikłe stąd szkody obliczają w  
sam ych Stanach Zjednoczonych na 2 
m iliony dolarów.

Jest to sum a kolosalna, tembardzicj 
gdy się zastanowim y nad tcm. z jak 
drobnych cząstek ona powstała. Tym  
razem fałszerze urządzili sobie cała  
„fabrykę", wyposażoną w wszelkie no­
woczesne udoskonalenia. Sam kosz 
zm ontowania tej fabryki dochodził dc 
30.000 dolarów.

Policji udało się stwierdzić, że głó  
wni fałszerze, dorobiwszy się m iljonc  
dolarów, zbiegli zagranicę, a tylko ich 
pom ocnicy wpadli w ręce władz. Za­
zwyczaj jednak fałszerstwa tego ro­
dzaju nie zostają wykryte przez orga­
ny władzy, bo większość państw nic 
posiada funkcjonariuszy, których zada­
niem byłoby czuwać nad tern, aby w  
obiegu znajdowały się tylko autentycz­
ne zaczki. Fałszerstwa więc wycho­
dzą na jaw  dopiero dzięki bacznym  ob­
serwacjom  jakiegoś zbieracza, który  
przypadkowo zauważa drobne różnice 
w jakim ś szczególe wykonania.

Istnieje cały szereg znaczków, któ­
re ongiś drukowane były w innym od­
cieniu, a potem w innym. Takie znacz­
ki, wydane przed laty w ograniczonej 
ilości, m ają —  rzecz prosta —  wyższa 
wartość, niż znaczki, obecnie kursują­
ce. Fałszowanie ich jest bardzo łat­
we. M oże być dokonane przy użyciu  
prostych środków technicznych. Tak  

np. znaczek badeński o wartości jed­
nej korony, drukowane na białym pa­
pierze, jest dosyć rozpowszechniony. 
Natom iast istnieje rzadka odm iana te­
go sam ego znaczka na papierze brunat­
nym —  pojedyńczy egzemplarz tego 
znaczka m a' wartość 30 m arek.

Otóż znaczek rozpowszechniony m o­
żna łatwo zamienić w rzadki, zanurza­
jąc go w czarnej kawie.

Tak sam o przy ostrożnem i um ie- 
iętnem użyciu wody utlcniowej m o­
żna błękitne tło zm ienić na żółtawe. W  
ten sposób m ożna udziesięciokrotnić  
wartość znaczka austriackiego znane­
go pod nazwą ..błękitnego M erkurego" 
—  który to znaczek na tle błękitnem  
kosztuje 4 m arki, a na żółtem < dziesięć 
razy więcej.

Skoro jednak „nowy produkt" po­
jawia się na rynku w zbyt wielkiej ilo­
ści. wzbudza to natychmiast podejrze­
nia. a przedewszystkiern obniża odra­
za wartość rynkową danego znaczka.

Fałszerze oddawna zabrali się do  
podrabiania znaczków  m iast hanzeatyc- 
kich. używając do tego znaczków wę­
gierskich. które łatwo jest przekształ • 
cić na podobizny znaczków drogich i 
poszukiwanych.

Natomiast podrobienie rzadszych o- 
kazćw znaczków bawarskich wym aga  
już o wiele więcej kunsztu.

Ze znaczków francuskich spotyka 
sic często fałszowane karm inowe zna­
czki wartości 1 franka z lat 1853— 1856, 
z m arek am erykańskich 5-centowy  
znaczek z roku 1874.

Od początku filatelistyki spotykało  
się rzadkie znaczki i nieuczciwe jed­
nostki. które starały się podrobić owe  
białe kruki. Niestety nie wszystkie o- 
szustwa tego rodzaju zostały odraza 
wykryte. To też przy nabywaniu droż­
szego znaczka zbieracz powinien do­
brze się poinform ować, zanim się zde­
cyduje na nabycie ceimgi xnaiEi*



Jak stw ierdzono pożar pow stał przez po- 

rzucenit płonącej zapałki. W stodole w cza­

sie nieobecności rodziców baw ił się zapałka­

m i 5-letni s\ :i K azim ierz. O to now  y przy- 

Katotuice. w ładze czeskie cołnę- kład braku należytej opieki nad dziećm i, 

zakaz w y jazdu harcerzy na zjazd C zvż m ożenn dopuszczać do tego. b\ m a-

H A R C ER ZY W C ZEC H A C H

w yjazd harcerzom czechosłow ackim , 
jak rów nież harcerzom polskim w

■skicli na Zjazd w Spalę w ynosi 600. a  
.polskich około 900.

\ na ło letni puszczali z dym em to , co  

nią pracą w śród trudów i znoju  

rodzice. N ie daw ajcie dzieciom d  

pałek!

PR O FA N A CJA K O ŚCIO ŁA .
B ER LIN . W m iejscow ości B orkon  

w W  estłalji zdarzył się przed kilku  
dniam i niezw ykły w ypadek profana ­
cji kościoła katolickiego. Przebieg  
zajścia w edług ogłoszonego kom uni­
katu był następujący; Pod jednym  
ołtarzem  i pod konfesjonałem podło ­
żono ogień, który 7 zdołano opanow ać.  
Stw ierdzono przy  leni rozm yślne za­
nieczyszczenie ołtarza. B ezpośrednio  
po tym  w ypadku rozeszły się w śród  
ludności pogłoski, że spraw cam i czy ­
nu są członkow ie S. A . Policja po ści­
ąłem  dochodzeniu stw ierdziła, że w i­
now ajcą jest niejaki M onsig nie m a­
jący nic w spólnego z part  ją narodo ­
w o - socjalistyczną. K om unikat daje  
do zrozum ienia, że spraw ca jako  
członek organizacji katolickiej zbli­
żony był do kół w rogich narodow o- 
jsocjalistyczncm u, które to koła roz­
pow szechniały 7 oszczercze pogłoski.

ZEBR A N IE R O D ZIN Y R EZER W ISTÓ W
W niedzielę o godz. 16-tej zagaiła pre ­

zeska p. J. Szczakow a m iesięczne zebranie; 

poczem odczytany porządek obrad i proto ­

kół z ostatniego zebrania przyjęto  

zm ian. W przeprow adzonej pogaw ędce, 

dzielono się w rażeniiuni z w yciec  

tym i członkam i, którzy  

w ziąć udziału. — W

po-

a aa

niej 

in ie m ogli w ziąć udziału. — M im ieniu  

biorących udział w yyycieczce, za zorganizo ­

w anie takow ej, podziękow ał 

W oluik.

W  ielkie zainteresow anie  

m ieszczenie dzieci członków  

D zięki staraniom Zarządu K oła jak i R ady  

Pow iatow ej R . R . ulokow ano na pólkolonji  

,15 dzieci.

Po załatw ieniu różnych spraw organi­

zacyjnych poruszono spraw ę urządzenia  

w ycieczki do G rudziądza. W ycieczka w yru ­

szy w niedzielę 21 lipca o godz. 8 rano. Zgl >- 

(Szenia członków , chcących brać udział w  

w ycieczce przyjm uje do środy 17-tego bm . 

skarlm iczka K ola R . R . p. Szalińska (ul. 

C hełm ińska) przy rów noczesnem w płaceniu  

kw oty 1,55 ty tułem kosztów przejazdu.

zarządow i p.

w yw ołało li­

na pól  kolon  j  i.

A lfons B aranow ski z W ąbrzeźna za u- 

darem nianie egzekucji skazany został na 1 

m iesiąc aresztu i ponoszenie kosztów po ­

stępow ania.

B ernard Piotrow  ski z D ębów  ejląki za  

stałą kradzież zboża na szkodę ks. adm in. 

K ornaka skazany został na 1 m iesiąc aresztu  

z zaw ieszeniem na 2 lata.

zabłąkanej kury  

na 1 tydzień  

2 lata.

B rom isła  w  

dzież słupów

i W iktor-

ąsiadki skazane zostały  

tu z zaw ieszeniem na

D anes z W ąbrzeźna za  

telefdnic/n  vch skazany zo-

Józef M arciiiiec / W ąbrzeźna za s/al- 

stw o u B auera Jana skazany został na

Józef R ojw er / W  rock za kradzież hebla  

na szkodę H eidricha z W ąbrzeźna skazany

D
at

a I
M

ie
si

ąc
 1

D
zi

eń
 1

Św . katolic- Słońce

w schód zachid

10 lip iec Ś. 7 B raci M . 3,26 19,56

11 u C . Pelagji 3,27 19,55

12 P. Jana 3,28 19,54

NA NAJBIEDNIEJSZYCH

P. W acław M ieczkow ski z N iedźw iedzia  

ofiaruje za w stęp do m uzeum 10 zł dla naj­

biedniejszych m iasta W ąbrzeźna. Pieniądze  

w ręczyliśm y p. burm istrzow i.

N a najbiedniejszych grom ady N iedź­

w iedź złożył p. W acław M ieczkow ski z 

N iedźw iedzia 10 zł zebrane za w stęp do m u ­

zeum . — Pieniądze w yręczyliśm y p. sołtyso ­

w i grom ady N iedźw iedź.

ZABAWA OGRODOWA
W  niedzielę, dnia 14 lipca br. 

/K atolickie Stow arzyszenie  

/skiej O ddz. W ąbrzeźno, 

pgrodow ą w ogrodzie p. 

różnem i niespodziankam i, począw szy od go ­

dziny 3-ciej po pot., na którą zaprasza Szan. 

■O byw atelstw o m iasta i okolicy

K s. A systent i K ierow m ictw o.

WANDALIZM
P. Lew andow ska W ładysław a z w iel­

ką starannością upraw iała sw oją działkę  

ogrodow ą. R adow ała się, że w krótkim już  

czasie zbierze plony, gdy oto ostatnio dzie­

ci C im erów pow yryw ały w szystkie rośli­

ny, rosnące m a działce. Za psotne dzieci od ­

pow iadać będą rodzice.

M łodzieży M ę- 

w ielką zabaw ę  

Tw ardow skiej z

PRZEGLĄD KONT.
D nia 18 lipca odbędzie się m a targow i­

sku m iejskiem przegląd koni. D o przeglądu  

należy przyprow adzić ty lko konie tych go ­

spodarzy, którym doręczono specjalne w ez­

w ania.

ŚP. JU LJA N H O R ST
PR ZY D W Ó R Z. W dniu 6 lipca śm ierć za­

brała z pośród grona naszego śp. osadnika  

Juljana H orstu.

I rodził oni się w roku 1893 w K urołów ce  

w M alopolsce. O d roku 1927 był w łaścicie ­

lem osady rolniczej w Przydw orzu. Zm arły  

brał czynny udział w życiu społecznem na ­

szej w si, był długoletnim sekretarzem B . B . 

W . R . członkiem Zw . Pow st. i W  oj., człon ­

kiem Tow . R oi. Pom ., w spierającym czlonk. 

Zw iązku Strzeleckiego, członkiem R ady G ro ­

m adzkiej i podsołtysem G rom ady

w spółpracow nicy Szczo-

Przyd-

śm ierć Jego napełniła sm utkiem  

kieh tych co go znali.

Znany on był z krystalicznego  

teru, z głębokiego ukochania w szystkiego co  

polskie.

Pogrzeb jego odbył się dnia 9 lipca. U - 

dział w nim w zięli: przedstaw iciele Zarządu  

.G m iny R yńsk z w ójtem p. Łukasiew iczem  

na czele, Zw . Pow st. i W oj. z R yńska, w szy- 
i szerokie  

okolicznych

charak-

pododdział 

a śm iertel-

na 2 lata.

Za kradzież leśną skazani zostali na  

grzyw nę: K azim ierz Sm oczyński z W ąbrze ­

źna 5 zł; A lfons Lew aindow ski z W ąbrzeźna  

5 zł; A ntoni W iśniew ski z W ąbrzeźna 7 zł; 

Leon Falkow ski z W ąbrzeźna 7 zł; Józef 

G ronkow ski z W ąbrzeźna 7 zł.

W  dniu 21 czerw ca br. Sąd G rodzki roz­

patryw ał następujące spraw y:

A gnieszka Pokorow ska z W ąbrzeźna za  

kradzież sandałów ’

drow skiej M arji w Zakł. G raf. B oi. Szczuki 

skazana została na 2 tygodnie aresztu z za­

w ieszeniem na dw a lata.

Jan Figas z W ąbrzeźna za osizustw o —  

pobrał zaliczkę na zam ów ione buty od go- 

rzclanego K arana z N ielubia — butów nie  

zrobił i zaliczki w kw ocie 15 .zł nie zw rócił 

■— skazany został na 2 tygodnie aresztu z 

zaw ieszeniem na 2 lata, pod w arunkiem  

zw rotu 15 zł w ciągu 1 m iesiąca.

Franciszek M arszałkow ski, Józef B or­

kow ski, Jan K rysiak i W acław  K rysiak w szy ­

scy z C zystochlebia — za kradzież padliny  

św ini z podw órza R ybskiego w C zystochle- 

biu skazam i zostali na 2 tygodnie aresztu z  

zaw ieszeniem na 2 lata.

Jan R ydzew ski z W ąbrzeźna za kradzież  

drzew a z lasu skazany został na 1 tydzień  

aresztu z zaw ieszeniem na 2 lata

rzesze ludności Przydw orza i 

w iosek.

Straż przyboczną tw orzył 

Zw . Strzeleckiego z Przydw orza, 

how ie —  W ojacy z R yńska. W ieńce na trum ­

nie złożyły: Zw iązek Pow st. i W oj. z Przy ­

dw orza, Zw . Pow st. i W oj. z R yńska, B B W R . 

z Przydw orza, Zw . Strzel, z Przydw orza i 

osoby pryw atne.

Pokryła go ziem ia polska, którą tak  

szczerze ukochał, dla której żył i której 

drgnienie odczuw ał każdym nerw em sw ej 

duszy. —  C ześć Jego pam ięci!

WĄBRZEŹNIANIN — MISTRZEM POMORZA 

W CZESANIU PAŃ NA R. 1935/36

D nia 7 bm . C ech fryzjerski oraz peru- 

karzy na pow iaty K ościerzyna — K artuzy  

obchodził b. uroczyście 25-lecie istnienia  

C echu. W  .ram ach uroczystości odbył się  

.konkurs czesania pań o m istrzostw o Pom o ­

rza, który rozpoczął się o godz. 15,50 w obec  

tłum ów publiczności. Mistrzem czesania pań 

na rok 1935/36 został p. świtalski, m istrz  

fryzjerski z W ąbrzeźna (ul. M arsz. Piłsud ­

skiego). P. Św italski otrzym ał I nagrodę w  

postaci w ędrow nego puharu, ufundow anego  

,przez Izbę R zem ieślniczą, drogocenną  

grodę oraz dyplom P. W ojew ody  

skiego.
P. św italskiem u tą drogą ślem y  

niu C zytelników naszych — nasze  

pow inszow ania.

PROTEST

Jak się dow iadujem y, grono  

R ady Pow iatow ej założyło protest 

przeprow adzonym w yborom do  

Pow iatow ego. W głosow aniu brała bow iem  

udział osoba — która głosow ać 'n ie pow inna.

W ą- 

pod- 

prze- 

życiu

na-

Pom or-

w im ie- 

szczere  

R ed.

członków  

przeciw ko  

W vdziaii:

WYCIECZKA K. S. M. ŻEŃSKIEJ DO 

RADZYNA.
W niedzielę, dnia 7 bm . urządziło m iej­

scow e Stow arzyszenie M łodzieży Żeńskiej 

w ycieczkę do R adzyna.

O godz. 9-tej zebrały się druhny gro- 

m adinie przed hotelem p. K lim ka, by w yru ­

szyć w ozem drabiniastym za m ury  

brzeżna. H um or — śpiew ’ nieustannie  

jiiecał całotygodniow ą, szarą pracą  

m ęczone druhny, które zapom niały o

pełnem  troski, ochoczo zajęły się urozm aice­

niem  w ycieczki. M im o, że pogoda nie dopisy ­

w ała w w ycieczce w zięło udział sporo dru ­

hen.

O godz. 11-tej przybyłyśm y na m iejsce. 

D ruhny z R adzyna, dodając starań zajęły  

się przybyłą w ycieczką. U m ieszczono nas  

w m iejscow ej szkole, gdzie przem ęczone i 

zgłodniałe spożyłyśm y zabrane zapasy. —  

,Zw iedzając zabytki starego m iasta, dotar­

łyśm y do U bezipieczalni Społecznej, gdzie po ­

w itały nas druhny z orkiestrą  

czem poczęstow ały nas kaw ą, 

zam kniętem kółku baw iłyśm y  

nastroju do godziny 18,50.

Pod w ieczór przybyli do  

asystent B igus i kilku druhów ’

W ycieczka pod przew odnictw em  

ny r w iceprezeski M . Frąckiew iczów ny przy ­

była do W ąbrzeźna o godz. 20-tej.

D ruhna.

K SM . M ., po- 

po której w  

się w m iłym

R adży  na K s. 

z W ąbrzeźna, 

druh-

. m iasta, 

stanęła  

K azim ie- 

na w yb. pod głów ny dw orzec inr.

stodołą padły:

WYBORY WÓJTA GMINY WĄBRZEŹNO, 

w skutek uniew ażnienia dokonanego w yboru, 

odbędą się w sobotę, dnia 15 lipca br.

POŻAR OD ZAPAŁKI

V . dniu w czorajszym o godz. 

alarm ow ała syrena (m ieszkańców  

Jak się okazało, w płom ieniach  

.stodoła rolnika Staniszew skiego  

rza, zam .

59. Pastw ą płom ieni poza  

sieczkarnia, w ialnia, m łóckarka z m aneżem  

,oraz narzędzia stolarskie. Stodoła była  

drew niana kryta papą, nad chlew em spłonę­

ło poddasze, pozatem w chlew ie spłonęły  

konie, 4 św inie, 2 pary półsizorków i kilka- 

naście kur. Poszkodow any oblicza szkody  

na 7000 zł. 'U bezpieczony byl . w Zakładzie  

U bezpieczeń W zajem nych w Poznaniu na  

16.500 zł.

x f>oir f/trc
ZEB R A N IE  K Ó ŁK A  R O LN IC ZEG O

W czw artek, dnia 11 lipca br. 8 godzinie  

17-tei w lokalu p. Paw lickiego w W ałyczyku  

odbędzie się w alne zebranie K ółka R olniczego.

Za Zarząd (— ) Załęski, w iceprezes

SPRZEDAWCZYK
M Y ŚLIW IEC. N iedaw m o, bo zaledw de 2  

m iesiące tem u kupił od p. Frączka —  17 m or­

gow e gospod. niej  ki D robek Szym on. Jed ­

nakże dzisiaj gospodarstw o to znajduje się  

już w rękach niem ieckich. Fakt sprzedania  

gospodarstw a N iem cow i zelektryzow ał ogół 

poiskich gospodarzy. — O strzegam y w łaści­

cieli gospodarstw ^ przed sprzedażą sw oich  

nieruchom ości D robkow i — bo m oże i to  

przejść w ręce

O SIED LE R O LN E  O B O ZU  PR A C Y

M G O W O . N ie każdem u w iadom o, że w  

M gow ie znajduje się osiedle obozu .pracy juna­

ków .

O siedle to , składające się z 40 junaków , 

jest oddziałem ośrodka pracy nr. 17 znajdują­

cego się w R ogoźnie-Zam ku pow . G rudziądz. 

O środek ten zw iedził w dniu 29 czerw ca Pan  

W ojew oda Pom orski K irtiklis in teresując się  

pracą junaków .

O siedile rolne w M gow ie prow adzi druży ­

now y p. Sokół W acław pod bezpośrednią ko ­

m endanta obozu p. Ś  n  ie  go  c  ki  ego Stefana z R o- 

góźna^Zam ku. Junacy pracują dw a dni bez  

przerw y —  trzeci dzień jest przeznaczony na  

odpoczynek podczas którego junacy upraw iają  

gim nastykę. W  M gow ie pracują przy drenow a ­

niu pól i kopaniu torfu. Za każdą przepraco ­

w aną dobę otrzym ują 50 groszy, prócz um un ­

durow ania, w yżyw ienia i noclegu.

Ponadto każdy junak otrzym uje 5 złotych  

m iesięcznie które w płaca się na książeczkę  

PK O . —  Tak w ięc obóz pracy prócz zam iłow a­

nia do pracy uczy pięknej zasady: oszczędności, 

dobrze w pływ ają na zdrow ie pju 3u ydarzG

Praca, św ieże pow ietrze, gim nastyka bar­

dzo dobrze w pływ ają na zdrow ie junaków . —  

W osiedlu panuje niepodzielnie beztroski hu ­

m or, jak to m ogliśm y zaobserw ow ać, 

prace junaków , życzyćby należało, by  

boży pracy oplotły gęstą siecią cały  

dobra społeczeństw a i O jczyzny.

W idząc  

takie o- 

kraj dla

(R )

gospodarstw przed sprzedażą  

D robkow i — bo  

niem ieckie!

WŁAMANIE
W  m ocy w łam ali się niew y- 

w iatraka p. 

i skradli

PIW N IC E.

kryci dotychczas spraw cy do  

R otzolla W ojciecha w Piw nicach  

15 ctn. zboża.

POŻAR
D nia 8 lipca 1935 r. o godz. 

pożar dom u m ieszkalnego,

K SIĄ ŻK I.

8,30 w ybuchł

chlew a i rem izy na szkodę 9 m orgow ego rol­

nika H enryka Tem plina. D om był <z drzew a, 

chlew i rem iza z cegły pokryte słom ianym  

dachem . Poszkodow any ubezpieczony był w  

K asie W zajem nej Pom ocy  

K siążkacli na sum ę 1.940 zł. 

się na 3.500 zł. Przyczyna  

czas nie została ustalona.

O gniow ej 

Szkodę  

pożaru

w  

oblicza  

dotych-

KINO „SŁOŃCE"
D ziś po raz ostatni arcyfilm  B A Ł W SA - 

V O Y U . Tylko 2 dni w czw artek i piątek  

ukaże się znów w ielki film ŹLE K O CH A ­

N A ze sław ą ekranu M argaret Sullivan. —  

D ziś w dolnych lokalach koncert — dan-

KRATECZKI
W  dniu 18 czerw ca br. Sąd G rodzki roz­

patryw ał następujące spraw y:

W aw rzyniec B tażejew icz z Łabędzia  

znalazł na szosie łańcuch zgubiony przez

।  G orczyńskiego Franc., który sobie przyw ła-

ś. P. JĘDRZEJ PALUCH 

N IEM IEC K IE ŁO PA TK I. D nia  

ca zm arł śp. Jędrzej Paluch, przeżyw szy lat 

79. Zm arły był ceniony w śród okolicznych  

obyw ateli, dlatego jego zgon w zbudził szcze­

ry żal. Zm arły pozostaw ił 4 synów . 16 3vnu- 

ków i 1 praw nuczkę. Pogrzeb odbędzie się  

w sobotę o godz. 10-tej z kościoła w Łopat­

kach. — Pozostałej R odzinie w yrażam y tą  

drogą szczere w spółczucie. R ed.

10 lip-

ŚLUB
W środę, dnia 3 bm ., na dalszą w spólną  

cia podali sobie ręce p. profesor Jan W ilpert z C ho ­

rzow a i p. Ludw ika G rzeszew ska z G olubia. N ow ożeń ­

com udzielił ślubu ksiądz Stefan Trzciński z Torunia  

w asyście trzech księży — po pięknem przem ów ieniu  

błogosław iąc dobrany ten zw iązek m ałżeński. Szczęść  

B oże M łodej Parze!

drogę ży-

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W  niedzielę rano o godz. 8 przeszło 100 dzieci w śród  

bicia dzw onów i śpiew u zaprow adzono w uroczystej 

procesji od plebanji do kościoła naszego, gdzie podczas  

rannego nabożeństw a przystąpiły do pierw szej K om unji 

św iętej. Prezbiterjum kościoła ozdobione było w stęgam i 

o barw ach kościelnych, w ielki ołtarz pięknie przybrany  

w białe lilje i kw itnące białe oleandry i rzęsiście ośw ie­

tlony. K ościół przepełniony był w iernym i, pragnącym i 

brać udział w tym uroczystym dniu naszej uk©  

chanej dziatw y.

POŻARY SIĘ MNOŻĄ!
W dniu 3 bm . spłonął p. H alinie Lcźnickiej w  

Zaw adzie pod G olubiem stóg słom y. Przyczyny po ­

żaru nie stw ierdzono.
W ieczorem około godz. 10-tej dnia 4 bm . zaalar­

m ow ane zostały syrenam i straże pożarńe m iast G o- 

lubia i D obrzynia n. D rw . Z nieznanych przyezvn  

w ybuchł pożar na zagrodzie Józefa Sm olińskiego na  

Lisaku pod G olubiem . W spólnym w ysiłkiem obydw óch  

straży udało się dom m ieszkalny — j ' 

grożony — uratow ać. S. _  

ny ubezpieczony byt na 5000 zł, 

2000 zł. R zeczyw iste straty w ynoszą jednakże  

2.500 zł.

’ ' - już bardzo za-

Stodola spłonęła. Poszkodow a ­

łem stodoła na  

około

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
W ubiegły piątek w ystąpił tu Teatr W ielki 

znania w sali D om u M iejskiego z przepiękną  

retką pt. „K rana uśm iechu" — m uzyka Fr. 

Jak w J

z Po- 

ope- 

Lehara

.. poprzedniej operetce ..K atja tancerka tak i 

deski skradziono Z szałasu na szkodę W ilm a I tu pow iedzieć trzeba, że całość w ypadła doskonale. —  

O ttona row er dam ski i m ęski. I W alc W iedeński i tańce chińskie św ietnie odtańczono

KRADZIEŻ ROWERÓW.
C ZY STO C TILEB . Za pom ocą w yrw ania
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D o kry tyk i w num erze naszym z 27. 6. 35 nic w ięcej  

dodać nie m ożem y. B isow ania było bez końca. Sala na ­

pełn iona była gośćm i. D yrekcja T eatru z pcw noścut bę ­

dzie zadow olona, u nasi obyw atele chętn ie znow u podą ­

ża na taką im prezę, pozostaw iającą u każdego piękne i 

m iłe w rażenia.

K R A TE C ZK I
— SPR ZE D A W A Ł W Ó D K Ę B E Z Z E Z W O L E N IA . 

U rzędnik skarbow y stw ierdził, że L ipińsk i K azim ierz  

z L ipnicy K olonji, w pryw atnem sw ojem m ieszkaniu  

sprzedaw ał w ódkę, nie posiadając potrzebnego zezw o ­

len ia w ładz skarbow ych. O skarżony do w iny się nie  

przyznał. W toku postępow ania dow odow ego liczn i

kakro tn ie sprzedaw ał im w ódkę, żądając 20 gr za kie-

rakow o — córkę; K arol A ntoni N eum an, książkow y  

— córkę; W ładysław W osik , szew c — syna; T adeusz  

Jozef Z atorsk i, ro ln ik — Sierakow o — córkę; nie ­

ślubne: 1 płci m ęskiej i 1 płci żeńsk iej.

Śluby: R om an G rzankow ski, ślusarz, kaw aler —  

B ernadeta K ilanow ska, kraw cow a, panna z K ow alew a. 

B artłom iej K araszew ski, ro ln ik , kaw aler — R ozaija  

Sokołow ska z K ow alew skich w dow a z K ow alew a. 

T adeusz R zym kow ski, plu tonow y zaw odow y, kaw aler  

z R udaku — W ładysław a A chtabow -ka z N eum anów , 

w dow a z Sierakow a. W ojciech L ew andow ski, robotn ik , 

w dow iec — W eronika Ć w ikła z K ostrzew  sk ich . w dow a  

Z K ow alew a.

Z gony: B olesław K araś z Sierakow a; K azim ier.- 

E oksińsk i; Ju ljanna Jab łońska; Józef Szym ański; Jan  

W itkow ski; K azim ierz Z alew ski.

i W  obozie na H elu znajdu je się w chw il 

I obecnej około 400 osób , są jeszcze w olne  

1 m iejsca na lip iec i sierp ień , zgłoszen ia na-  

leży kierow ać do Z arządu G łów nego L igi 

M orskiej i K olonjalnej, W arszaw a, W idok  

nr. 10.

U czestn icj obozów rekru tu ją się z naj­

rozm aitszych sfer społeczeństw a i obok sę- 

dziego i lekarza znajdu jem y rzem ieśln ika  

i i robotn ika. N ierów ności społeczne niw elo-  
I w ane są w zupełności przy ogólnym  jaknaj-

j na pły ty . 16,00 H igjena ubran ia w łecie . 16,15 K oncert 

O rkiestry Salonow ej. 16,35 Pogaw ędka dla chorych .  

16,50 W ędrów ka Joanny . 17.00 M ieczysław - Fogg w  

sw oim repertuarze. 17,30 Forellen - Q uintet E r. Schu ­

berta. 18,00 M ałory ta poleska św ieci przykładem . 18,15  

C ała Polska śp iew a. 18,40 C hw ilka społeczna. 18.45  

M uzyka salonow a. 19,30 R ecital śp iew aczy . 19,50 W e ­

so ły m onolog aktualny . 20,00 Skrzynka ro ln icza. 20,10  

A udycja literacko-m uzyczna. (W dw a m iesiące po  

śm ierci M arszałka). 20,45 D ziennik w ieczorny . 20.55  

O brazki z życia daw nej i w spólcze-nej Polsk i. 21,00  

K oncert sym foniczny . 22,00 W iadom ości sportow e. 22,10  

M uzyka.

liszek . Z a naruszenie przepisów o m onopolu sp irytu  

sow ym w ym ierzy ł m u Sąd po m yśli art. 92 u. k. s. 

grzyw nę w w ysokości 200 zł, nakładając nań rów no ­

cześnie koszty postępow ania karnego i opłatę sądo  

w ą w kw ocie 20 zł.

— O SZU STW O M IESZ K A N IO W E . Piątkow ski Z y ­

gm unt — fryzjer i jego żona M arta z G olubia oskar­

żeni byli o to , że w e w rześn iu 1934 r. w ynajęli rów ­

nocześn ie m ieszkanie jedno-pokojow e z. kuchnią dw om  

lokatorom i a konto tego pobrali od G rębow skiego  

Stan isław a 68 zł, a od M elersk iej A nny 20 zł. G dy ci 

w m yśl um ow y chcieli zająć to m ieszkanie, w ynajął je

W Y C IĄ G Z K SIĄ G U R Z ĘD U ST A N U  
C Y W IL N EG O — O B W Ó D PR U SK O ŁĄ K A .

U rodzenia: W aw rzyniec L ew andow ski, ro ln ik —  

Pruskołąka — córkę; M aksym iljan Popiela , robotnik  

— Pruskołąka — córkę; nieślubne: 1 płci m ęskiej 

1 pici żeńsk iej.

śluby: E eliks Paczkow ski robotn ik kaw aler z  

K ow alew a — Stan isław a Jankow ska panna z W ielko- 

łąk i.

Z gony: A lojzy W iśniew ski z Pruskołąk i; M ateusz  

M ichalski z E lzanow a.

i lepszym nastro ju , panującym w obozie. —  

.M ieszkania w dom kach cam pingow ych i w  
| nam iotach, posłan ie na św ieżych siennikach , 

.natrysk i i czystość w obozie w zorow a, 

4-kro tny posiłek w ciągu dnia.

W  czasie pobvtu w obozie każdy uczest­

nik m a m ożność udziału w w ycieczkach  

zbiorow ych do G dyni i do G dańska, organi- 

zow anveh przez K ierow nictw o obozu .

B Y D G O S K A  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
z dnia 9 lipca 1935  r.

Piątkow ski już kom u innem u, nie dbając o zw rot po ­

branych kw ot pierw otnym lokatorom . D opiero po  

kilkakro tnem upom inaniu się zw rócił poszkodow anym  

pien iądze, lecz ty lko w części, a reszty nie oddał do  

dnia dzisiejszego . Poniew aż oskarżony Piątkow ski w  

ten sposób w celu osiągnięcia dla sieb ie korzyści m a- 

terjałnej doprow adził pokrzyw dzonych przez w prow a­

dzenie ich w błąd do niekorzystnego rozporządzania  

w lasnem m ieniem , zasądził go Sąd za w ystępek z art. 

264 par. 2 k. k. na areszt przez dw a m iesiące oraz  

na ponoszenie kosztów postępow ania i 10 zł ty tu łem  

opłat sądow ych. — Ż ona jego uw oln iona została od  

oskarżen ia.

K R W A W A B Ó JK A . Z ygm unt Piątkow ski — fry ­

zjer z G olubia zbyt krew ki posiada tem peram ent. 

dniu 1. 1. 35 w m ieszkaniu sw ej lokatork i W łady-

N IE ZA W O D N Y ŚR O D E K PR ZE C IW

Meyefllr

SZ C Z U R O M .

Plaga szczurów , dająca się w znaki w  

śp iżarn iach i piw nicach , niejednem u z go ­

spodarzy nastręcza w iele kłopotów .

Podajem y w ięc dw a niezaw odne środ ­

ki, które w kró tk im  stosunkow o czasie zm u ­

szą groźnych szkodników do opuszczenia  

sw oich siedzib .

KONCERT
WIENIAWSKIEGO

sław y B ącalow ej w szczął z nią aw anturę, w w yniku  

której w yw iązała się bójka z nią i Janem B ącalem . 

Podczas te j rozpraw y chw ycił oskarżony za nóż sto ­

łow y i zadał nim B ącalow ej głęboką ciętą ranę w  

bok. Z a tak ie bru talne postępow anie ukarał go Sąd  

karą dw um iesięcznego aresztu . Pozatem oskarżony  

ponieść m usi koszty postępow ania karnego i opłatę  

sądow ą w kw ocie 10 zł.

W O SZ U K A Ń C Z Y SPO SÓ B PO B IE R A Ł U B E Z ­

PIE C Z EN IE . C iężkow -ki A ntoni z Podzam ku G olub- 

sk iego oskarżony był z art. 264 par. 1 k. k. o to  

że w czasie od czerw ca 1953 r. do grudnia 1934 r. w

1. R ozrobić gips z m ąką i serem i po ­

rozk ładać, gdzie najw ięcej szczury przeby ­

w ają — najlep iej przy norach . M ieszankę  

po w ierzchu przysypać kruszonym serem  

i tak pow tarzać codzień . W  przeciągu dw óch  

tygodni szczury porzucą sw oje siedziby .

2. W ziąć w apim niegaszonego , porobić  

m ałe gaik i, pow lec je ciastem  i w ysm arow ać  

przesm arzonym sm alcem i porozrzucać koło

błąd w prow adzał Z akład U bezpieczeń  

w R oln ictw ie, tw ierdząc, że skutk iem

od W ypadków  

nieszczęśliw ego

w ypadku przy podnoszeniu m aneża utracił trzy pal­

ce u praw ej nogi. D zięki tym kłam liw ym tw ierdze­

niom pobrał 550 zł. Sąd oskarżonego uznał w innym  

zarzucanego m u w ystępku i zasądził go na karę poz  

baw ienia w olności przez sześć m iesięcy , jak rów nież  

na ponoszenie kosztów postępow ania karnego i opłat 

sądow ych. N a zasadzie art. 61 k. k. zaw ieszono m u  

w arunkow o w ykonanie kary ua przeciąg 3 Jat.

M O WOf e MT 0
W Y C IĄ G Z K SIĄ G U R ZĘ D U ST A N U  

C Y W ILN E G O .
U rodzenia w m iesiącu czerw cu: M ichał W ięckow ­

s k i, robotn ik — syna; Józef K am iński, robotn ik —  

3ierakow o — syna; Jan Z alew ski, robotnik — syna:  

E jnil B urant, robotnik — córkę; Jan K ow alsk i, uczeń  

^nurarsk i — córkę; Franciszek M eyer, szew c — cór­

k ę ; L eon K olińsk i organista — syna; Stanisław  

G rabow ski, szk larz — syna; Jan K ordek , robotn ik  

kolejow y — syna; Jan C hojnacki, robotn ik — Sic-

jS-h b

nor.

L N FO R M A C JE O O B O Z A C H L IG I M O R ­

SK IEJ I K O L O N IA LN E J.

Słońce, pow ietrze i w oda —  dadzą W am  

radość i pogodę ducha.

H asło to realizu je L iga M orska i K o- 

lon jalna, organizu je obozy propagandow e  

dla sw ych członków na H elu i nad jeziorem  

N arocz.

Z adaniem tych obozów  jest zbliżenie do ­

rosłych członków L M K . do m orza (H el) 

przez naukę pływ ania i w iosłow ania i w y ­

kłady teoretyczne o spraw ach m orskich oraz  

dla m łodizieży (jezioro N arocz) przez kurs  

żeglarsk i i teoretyczne pogadanki na tem at 

żeglugi i w ód śród lądow ych.

D nia 10 lipca o godż. 8,45 zasnął 
w Panu śp.

JEDRZEJ PALUCH 
urodzony 30. X I. 1856 r. w B łażow ej, 
pow . R zeszów (M ałopolska) o czem  
zaw iadam ia w sm utku pogrążona

R o d z in a
Niemieckie Łopatki 10 lipca 1935 r.

Na pogrzeb , który odbędzie się w  
sobotę 13 lipca o godz. 10 rano w  
parafji Ł opatk i, zaprasza się  krew nych  
znajom ych i przy jació ł.

Podziękowanie.
W szystk im , którzy w zięli udział i dopo ­

m agali radą i czynem  przy pogrzebie m ego  
nieodżałow anej pam ięci m ęża i naszego ko ­
chanego  ojca, śp.

J u lj a n a  H o r s t a
a w  szczególności przedstaw icielom Z arzą ­
du G m iny R yńsk i Z w . Pow st. i W ojaków  
z R yńska i Przydw orza sk ładam y tą drogą  
najserdeczniejsze podziękow anie

kliauofta Horstawa z ozieimi.

Baczność! Ważne!
Poszkodow ani B anku L udow ego w W ąbrzeźnie  

m ogą się zgłosić na

Z  E  B R A N I E  
w  n ie d z ie lę  d n ia  1 4 . V I I . 1 9 3 5  r . w  h o t e lu  

p . K lim k a  o  g o d z . 1 5 - t e j .

C Z Ł O N K O W I E

V / PR O G R A M IE  R A D JO W Y M
WE ŚRODĘ 10. VII. O GODZ. 20,50

C Z W A R T E K , D N IA 11 L IPC A
6,30 A udycja poranna. 12,05 D ziennik połu dnio w y. 

12.15 K oncert. 15,00 C hw ilka dla kobiet. 13,05 Pieśn i

Ż yto 11,50—  12,00

Pi& zenica 14,25— 14,75

Jęczm ień brow ar. 13,22  —  14,00

Jęczm ień jednolity 14.25  —  13,75

Jęczm ień zbiorow y 13,25  —  14.00

Jęczm ień zim ow y 13,25—  13,75

O w ies 13,75— 14,25

M ąka żytn ia 55 proc. 20,25  —  20,75

M ąka żytn ia 65 proc. 19,00 -19 ,25

M ąka pszenna 60 proc. 23,00  —  24,00

M ąka pszenna 55 proc. 22,00  —  23,00

O tręby żytn ie 10,50— 11,50

O tręby pszenne średnie 10,25— 10,75

O tręby pszenne grube 11,25— 11,75

Peluszka 29,00— 52,00

W yka 50,00— 32,00

G roch polny 26,00— 50,00

G roch W iktor  ja 50,00— 52,00

G roch Folgera 26,00— 50,00

T vm otka 45,00— 55.00

— U W A G A PIŁ K A R ZE PO G O N I! W piątek odbę ­

dzie się trening w piłkę nożną o godz. 18-tej na boisku  

PW . i W F. Przybycie w szystk ich graczy na tren ing  

konieczne.
W niedzielę o godz. 11-tej przed poi. odbędzie się  

pogadanka w lokalu p. N apierały (H otel D w ór W ą ­

brzesk i). Z arząd .

— B A C Z N O Ś Ć H A R C E R Z E P O Z A S Z K O L N I 4 2 - e j

ludow e z półw yspu B ałkańsk iego . 15,30 M uzyka. 16,00  

O pow iadanie dla dzieci. 16,15 K oncert so listów . 16,50  

W ędrów ka Joanny . 17,00 D la naszych le tnisk i uzdro-' 

i w isk — koncert. 18,00 O książkach H edem ana: D zism

i D ruja i D aw ne puszcze i łow y. 18,10 M inuta poezji 

18.15 C ała Polska śp iew a. 18,30 D okąd jechać w św ię ­

to . 18,45 K oncert O rkiestry D ętej B B C . 19,30 Frag ­

m enty ze Z łota R enu — R . W agnera. 19,50 Pogadanka  

aktualna. 20.00 K ącik dla m łodzieży w iejsk iej. 20.10  

A to państw o znacie? — no to posłuchajcie! 20,45  

D ziennik w ieczorny . 20.55 O brazki z życia daw nej i 

w spółczesnej Polsk i. 21,00 Pół godziny pieśni i słow a  

hebrajsk iego . 21,30 T eatr W yobraźni nadajc słucho ­

w isko Sąsiedzi. 22,00 W iadom ości sportow e. 22.10 M a­

ła O rkiestra P . R .

drużyny pom orsk iej. W piątek , dnia 12 hm . o godz. 

8-inej w ieczorem odbędzie się zbiórka w izb ie druży ­

ny. Przybycie w szystk ich druhów konieczne. C zuw aj!

—  B A C Z N O Ś Ć  K U R K O W E B R A C T W O  S T R Z E L E C ­

K I E  W Ą B R Z E Ź N O . W sobotę, dnia 13 lipca br. o godz  

7 30 w ieczorem odbędzie się w Strzeln icy K urk . B rac ­

tw a Strzeleck iego N adzw yczajne Z ebran ie. Porządek  

obrad : 1) Z agajen ie. 2) Strzelan ie okręgow e. 3) Spra ­

w ozdane z strzelan ia kró lew skiego . 4) W olne w niosk i  

i zam knięcie. — O liczny udział Szan . B raci prosi

Z arząd .

—  B A C Z N O Ś Ć P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  —  P L A ­

C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . D nia 14 bm . o godz. 15-tej 

odbędzie się m iesięczne zebran ie w hotelu pod B ia ­

łym O rłem . O becność w szystk ich członków obow iąz-

PIĄ TE K , D N IA 12 L IPC A

6,30 A udycja poranna. 12,05 D ziennik południow y. 

12 ,15 D la naszych le tnisk i uzdrow isk . 13,00 C hw ilka  

dla kobiet. 13.05 A . T hom as: m uzyka baletow a Św ię ­

to w iosny . 13.30 Z rynku pracy . 15,30 M uzyka w okal-

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d z .:  
A d a m  S a c z u k a —  W ą b r z e ź n o - P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1 . 
D r a k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e £ . S z c z u k i W ą b r z e ź n o -P o m .

N iniejszem podajem y do ogólnej w iadom ości, że  

p.  Oubiella zam ieszkały w

Wąbrzeźnie przy ulicy K opern ika 6

i w obec tego nie jest też upow ażniony do inkasow ania 
dla nas sk ładek .

T o w . U b e z p ie c z e ń  „ P O R T 4 4 S p . A k c
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  w  P o z n a n iu

K a m ie n ic ę  
dw upiętrow ą przy głó ­
w nej ulicy , sprzedam  ko ­
rzystn ie . Z gł. w adm in .

P o t r z e b n y
zaraz rzetelny i uczciw y  
p o d w ó r z o w y  z  dobrem i  
św iadectw am i

M . S z y m a ń s k a  
sk ład  w ęgla W ąbrzeźno

Przedzierżawienie
R ada G rom adzka W iel­

kie R ychnow o dnia 12 li­
pca br. p r z e d z ie r ż a w i  
w drodze publicznej licy ­
tacji tegoroczny z b ió r  
j a b łe k  z alei grom adz ­
kiej. W arunki będą po ­
dane przed licy tacją .

L e w a n d o w s k i  so łtys

Poszukuję zaraz lub póź ­
niej dzierżaw y

r z e ź n  ic t w a

z urządzneiem lub bez, 
najchętn iej w  m ieście po ­
siadaj. gim nazjum .

L e o p o ld  P r z e r a d z k i  
m istrz rzeźn ick i

L u b a w a  P o m o r z e

Makulatura

ZWIJKl WIELOWATk I
STERYLIZOWANE OZONEM

w każdej ilości
— do nabycia —

A d m i n is t r a c j a

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O * 4

u l . M ic k ie w ic z a  1

@©©ooooo

K I N O  

d ź w ię k o w e  

SŁ O Ń C E

Przedzierżawienie

trawy ns latali MnM Zonilln
w Czystochlebiu

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  1 1  l ip c a  1 9 3 5  r . o  g o d z .  

1 5 - t e j . Z biórka reflek tan tów przed oberżą w  

C z y s to c h le b iu .

Z A R Z Ą D  G M I N N Y  w  W Ą B R Z E Ź N I E

Poszukuję
kilka 2 pokojow ych m ie ­

szkań . Z głoszenia do

I „G łosu W ąbrzesk iego ”

2  m ie s z k a n ia
2 pokojow e  zaraz do  

w ynajęcia

F . Z a s t a w n y
ul. H allera

D ziś po  raz ostatn i arcyfilm  W

nMaHBmBnaaBBHBaBMHawnaaKBMBHMHaaaaaHiBaBWBaaHaHaaaHaaa 

T y lk o  2  d n i c z w a r t e k  i p ią t e k  ukaże się znów w ielk i szlag ier  

s „ Ź L E  K O C H A N A "  ■  
z sław ą ekranu M a r g a r e t S u l iv a n , D z iś  k o n c e r t  —  d a n c in g

K siążnica  K opem ikaaska  

w  T oruniu


